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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej pe południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt $ 
miesięcznie 1 . 30 

Z przesyłką pocztową : 
w państwie anstrjackiem Z a 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. QA 
Prus i Rzeszy niem. 4tal, 15 "| 
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| źwością umysłu — projekt uważano prawie za 


pogrzebany. Przyzwolenie stolicy apostolskiej, 


Przedpłata na Gazełę Narodową 2 | do brania udziału w konferencjach, 0 €zem pier- 


Tygodnikiem Niedzielnym: 
Z przesyłką pocztową: 
Na 4 miesiące t. j. od 1. gru- 
dnia do końca marca 1868 


kwartalnie e RE. (AU 
miesięcznie uf 2. ipo 2 day 
W razie gdyby żądano Tygo- 


dnika Niedzielnego więcej niż je- 
dem egzemplarz przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po — 36 ct. 
Bea przosyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w tniejscu : 
kwartalnie 3 złr. %5 , 
miesięcznie da alalioać zibi to ZO 4 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
igo i 46. każdego miesiąca. 

Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnietwo dzieł tanich i pozyte- 
cznych* w kwocie . A s 11 złr. — et. 

Na Broszarę „Rozprawy o fundu- , 
sząch krajowych* w kwocie = 57 007, 

Na dramat 5$. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego pod tytnłem: „KRZYWDA i 
ODWET*, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie v ce 

Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 
L. Pieroźyńskiego . s : 1 złr. 30 ct. 

Na Sprawozdania z posiedzeń scj- 
ina 1865/6 kompletay egzemplarz. 

Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 
mnień z Kaukazkiego wygnania“ przez 
u. (iedrojcia, z przesyłką pocztowa 1 WA 

Na pismo zbiorowe «Sioło» w 4 
iuch z przesyłką pocztową 5 złr. 

Na KALENDARZ KRAKOWSKI 


La rok 1868 . A ~ -= 

Na KALENDARZ HALICZANIN 
na rok {368 . ` — złr. 40 et, 
z przesyłką pocztowa s. URE 


Na dziełko: Pamiątka dla 


n 


D l Ej n 


20 
zeszy- 


złr. 42 ct. 


, a 


rodzin 


polskich życiorysy poległych i straconych 
d 1863 do 1865 r. z 3 . fotografiami 4na- 
czniejszych osób : i d 

Na dziełko: Gimnastyka dla płci 
żenskiej przez dr. Klossa z 27. drzewo- 
rytami SE . . 


3 złr. 59) ct. 


1 zir. 
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Lwów d. 27. listopada. 

Mimo niewiary, jaką powszechnie obudził 
do siebie projekt konferencji w sprawie rzym- 
skiej, stanowi on dotychczas punkt najważniej- 
szy w całym ruchu dyplomatycznym, a nawet 
wpośród przedmiotów, zajmujących uwagę pu- 
bliczną. 

Po oświadczeniach, danych publicznie w 
kwestji konferencyjnej przez lordów Derbyego i 
Stanleya, ze zwykłą angielskim mężon stanu trze- 
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Wyprawa Garibaldego w Rzymskie. 


, Czytałem z uwagą doniesienia pism francu- 
skich 1 niemieckich o ostatniej wyprawie Gari- 
baldego. Wszystkie te doniesienia mniej więcej 
mijają się Z prawdą, postanowiłem przeto ziomkom 
moim przesłać dokładny opis całej wyprawy i 
potyczek, jako Bwiądek raoczny. 

Garibaldi przed pierwszem swojem areszto- 
waniem (w Sinalanga) będąc we Florencji, nó- 
wił wszędzie o zamiarze swoim wkroczenia do 


Rzymu. Jako dawny jego towarzysz broni z r. | każ nieprzepuszczania powstańców zbrojnych, à 


1860, udałem się do jenerała, ofiarując mu mo- 
je usługi. Garibaldi przyjął moją propozycję z 
poleeeniem, abym się udał na plac, skoro po- 
wstanie wybuchnie. Tymczasem został areszto- 
wany W Sinalunga. Zdawało Się, że się wypra- 
wa skończy ną niczem, ale rzeczy były zanądto 
posunięte, aby ję cofnąć było można. Komitet 
pograniczne w Terni, Narni, Seandriglia i w wie- 
la innych miejscach, umówiły z Rzymianami i 
przygotowały powstanie, broń, tudzież inne nie- 
zbędne kn temu potrzeby. Z małemi bandami 
powstańczemi wkroczyli już Nikotera z południa 
z Neapolitańskiego, Acerbi zaś' z północy do pro 
wineji papiezkiej, Viterbo; to też niemógł po 
zostać w tyle Menotti Garibaldi, i w 80 ludzi 
wkroczył do Montelibretto. 

Garibaldi wysyłał z Kaprery proklamacje, po- 
pierające powstanie, które silnie rozwijać się za- 
częło. Ministerjum Rattazzi widząc, że Wszystkie 
środki prezerwatywne nietylko nie paraliżują 
powstania, ale jeszcze mu bodźca dodają, że 


prawą ta posiada ogólną sympatję całego kra- 
JU, obawiało się wybuchu rewolucji wewnętrznej 
razie oporu rządu; Rattazzi zatem nietylko 
sapełnię zostawił wolną rękę partji czynu, ale 
JĄ zaczal sam wspierać. I tak pod ręką urzą- 
aa aJ okwipował i uzbroił legion rzymski 
Jak + ztwem swego powiernika, majora Ghyreli. 
Jaką misję Rattazzi Ghyrelemu powierzył, nie- 
podobna nam odgadnąć, -- dość, że Ghyreli za- 
ledwo wkroczył na terytorjum rzymskie, po 24. 
godzinnem dowództwie otrzymał rozkaz, zdać do- 
wództwo pułkownikowi Frigyesgy, co też uczy- 
nił, iusunąwszy Się, niepojawił się więcej przez 
całą tę wyprawę. Wspomniany rozkaz wręczył 


pod 


6 ztr. 30 c. | 


wsza la France donosiła przed kilku dniami, jak 
również przyzwolenie gabinetu Horeuckiego nada- 
ło nagle całej sprawie charakter Żywolny, a 
projekt stał się prawdopodobnym do urzeczy- 
wistnienia. Jednak ile jeszcze razy prawdopo- 
dobieństwo to się zr chwieje, przewidzieć równie 
trudno, jak twierdzić, że dziś joż przedwstępne 
łopoty usunięto, gdyż podobno obadwa te dwo- 
ry przyjmują projekt warunkowo. 

Najciekawszym w całej tej kwesji jest bez 
wątpienia ów upór, ż jakim gabinet tuileryjski 
myśl swoją przeprowadza, mimo że przekonanym 
być musi, iż przy dzisiejszym stanie  stosin- 
ków politycznych, konferencje nie stworzą roz- 
wiązania dla sytuacji i trudnej sprawy rzym- 
skiej — boć wyjąwszy jakiegoś natrhnienia 
cudownego ze strony Ojca świętego, dziś 
nie ma tnie może być rozwiązania dla tej spra- 
wy na drodze układów. Politycy nie wierzą w 
natehnienia cudowne, a przynajmniej w rachuby 
swoje wceljągać ich nie mogą. Napoleon HI. 
od dawna już pragnął bardzo, aby za jego pa- 
nowania przyszła do skutku europejska narada, 
któraby stworzyła nowy legalny porządek sto- 
sunków międzynarodowych, na miejsce zburzo- 
nego porządku traktatów wiedeńskich — porzą- 
dek, któryby teraźniejszą dynastję frantuzką za- 
liczał do nowoczesnego legitymizmu. 

Być może więc, że myśl podobna dodaje 
wytrwałości zabiezom gabinetu francuzkiego w 
obecnej chwili; tyle przecież powna, że może 
właśnie dla tych ogólniejszych celów, jakie mieć 
może cesarz Napoieon III., długa agitacja kon- 
ferencyjna, zamiast przyczynić się do uspoko- 
jenia Europy, wznieci owszem nowe obawy i po 
łoży koniec perjodowi pokojowych nadziei. 

Tymczasem przecież mimo niewstrzymanych 
nigdzie przygotowań wojennych, trwają dalej 
nadzieje pokojowe, a giełda paryzka wiadomość o 
przyzwoleniu Rzymu na udział w konferencjach, 
jat również wiadomość o rozkazie, wydanym do 
koncentrowania się wojsk fraucuzkich w Uivitta 
Vecchia, przyjęła podwyżką kursów. 

Chwilę pokojową stara się Moskwa wyzży- 
skać po swojemu, mianowicie zaś stara się ją 
obrócić na osłabienie swoich przeciwników. Nie 
będziemy tą razą cytowali zabiegów jej, czynio- 
nych w Stambule, we Florencji i Paryżu, lecz 
przytoczymy fakt, któremu dla osobliwości jego 
dajemy miejsce tutaj, w sprawozdaniu polity- 
cznem. 

W dniu 23. bm. poseł moskiewski w Wie- 
dniu, kr. Stackelberg, wyprawił obiad na cześć... 
Polaków. Na obiad ten byli zaproszeni: Namie- 
sfnik Galicji, hr. Józef Baworowski, ks. Karol 
Jabłonowski, ks. Władysław Sanguszko ; zapro- 
szeni i inni panowie polscy, udziału w uczcie 
nie przyjęli. 


Garibaldego, a natenczas członek komitetu w 
Terni. Do tej kolumny byłem i ja przydzielony, z 
rozkazem, bym z nią maszerując, złączył się z 
główną kwaterą. Ztąd też, t. j. ou przekrocze. 
nia granicy, zacznę «pis tej heroicznej, choć nie- 
szezęśliwej wyprawy. 

Legion rzymski, w sile 300—400 ludzi, za- 
opatrzony w broń i trochę amunicji, przekroczył 
granicę d. 15. października. Na moście kolei 
żelaznej, na stronie jeszcze włoskiej, stał z pl 
kietem młody oficer armii regularnej. Mając roz- 


osobiście sympatję czując gorącą dla sprawy na- 
rodowej, kazał żołnierzom wziąć broń do nogi, 
by nie strzelałi do braci, a sam stanął na mo- 
ście, prosząc powstańców, aby strzelili do niego, 
cheąc swą Śmiercią zadośćuczynić i obowiązkom 
swoim żołnierskim i patrjotyzmowi. Rozumie się, że 
nikt go nie ruszył. Powstańcy przebyli most szyb- 
kim biegiem. W oddaleniu mniej więcej. 60 
metrów od mostu, na stronie papiezkiej, znajdu- 
JE 8ię dworzec kolei żelaznej, który zaraz zaate- 
t£OWaDO i zajęto; około 20 żandarmów papie- 
skich dostało sie do niewoli. 

2 dniem weszliśmy do miasta Orte, pół mi- 
li od dworca kolei odległego. Załoga papiezka 
nie czekałą naszego przybycia, choć Orte, około 
5.000 ludności liczące, słażyć może za siloy 
punkt obronny, leżąc na wierzehoła skały, obla- 
nej z jednego boku rzeką Tybrem, z drugiego 
zaś nadzwyczaj stromo, prawie prostopadle 8p3- 
dającej, tak że tylko z jednej strony, tj. od ka- 
pucynów doń się dobierać było można. W Orte 
zaprowadzono rząd prowizoryczny na podstawie 
municypalnej. Kolumna nasza otrzymała rozkaz 
rzucić się w pochód, dla złączenia się z Menot- 
tim Garibaldim, zagrożonym mocno przez trzy 
kolumny papiezkie, które wyszły były z Rzymu 
l otoczyć go miały. 

Menotti znajdował się w Apeninach , dokąd 
się był cofnął i oczeknjąc posiłków, reorganizo- 
wał po nieszczęśliwem spotkaniu w Montelibret- 
to i Neroli. Więc marsz! marsz! Kto nie zna Ape- 
ninów, tych gór, wąwozów, przepaści, beż dróg i 
ścieżek, nie wyobrazi sobie cośmy wycierpieli w 
tych 48 godzinach nienstannego marszu dniem i 
nocą , bez jedzenia, w ciągłym deszozu. Kolu- 
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| Ghyrelemu jenerał Fabrizzi, szef sztabu jenerała 


Że namiestnik na obiedzie się ukazał, da 
się to do pewnego stopnia wytłómaczyć — i dla 
tego też niczem nadzwyczajnem nie jest. Hr. 
Stackelberg za doznaną we Lwowie gościnność, 
czuł się obowiązanym do wywzajemnienia — 
pozycja zaś rządowa hr. Gołuchowskiego i nie- 
dawno przesłany mu order moskiewski nakazy- 
wały mu poniekąd przyjąć uprzejmie miłe od- 
wzajemnienia. Lecz obecność na obiedzie in- 
nych figur polskich z tak głośnemi imionami, 
zmieniła nagle charakter obiadu. Staje się on, 
jak go Presse słusznie nazwała, mo skie wsko- 
polskim obiadem. Jakie ów moskiewsko- 
polski obiad mógł wrażenie obudzić w sterach 
rządowych wiedeńskich, tego naturalnie wiedzieć 
bie możemy, lecz że pozór poufnych relacyj, 
istoiejgcych między poiską magnaterją a mo- 
skiewskim Światem urzędowym, jeszcze raz 
wzbudzić może wątpliwość u zachodnich mężów 
stanu co do życzeń Polski; że wśród nas sa- 
mych ufności wzajemnej nie powiększy, s bra- 
ciom z Kongresówki, Litwy i Rusi wiele otuchy 
odbierze w nieszczęściach : — to wątpliwości nie 
zdaje się vodlegać. 

Oto zajęcia dyplomacji moskiewskiej pod- 
czas pokojowego wytchnienia. Przyznać potrze- 
ba, że im ani na śmiałości, ani na zręczności 
nie zbywa. Co do naszych panów mniemamy, 
że bardziej po chrześciańsku znaleźli się ci nasi 
rodacy, którzy namiestnika- rodaka opuścili w 
chwili spełnienia wymiany uprzejmości z Mo- 
skwa, aniżeli ci, którzy mu towarzystwa dotrzy- 
mali aż na salony moskiewskiego ambasadora. 
Nie mówimy tu wcale o rozumie stanu, którego 
goście hr. Stackelberga zdaje się na względzie 
bynajmniej nie wiel. 
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Glos z kraju. 


Z nad Sirwiąża d. 24. listopada. 


(J.K.) Nie zapoznając niektórych trafnych uwag 
waszęgo korespondenta z Rohatyńskie go, zamie- 
szczonych w nr. 268 Gazety Narodowej, nie mogę 
podzielać reszty optymistycznych uwag tegoż, pod 
względem wyboru kierowników do Kad powia- 
towych, i pozwalam sobie zrobić w tym przed- 
miocie niektóre: uwagi. 

Otóż naprzód nie zgadzam się, aby się do 
tego przedmiotu dało przekonywująeo zastóso- 
wać przysłowie, zacytowane przez koresponden- 
ta rohbatyńskiego: „Nie Święci garnki lepia*. 
Od kogoź bowiem uczyć się, jeśli kierownicy 
Rad powiatowych sami potrzebować będą nau- 
ki? Właśnie w pierwszym perjodzie wyboru 
kierowników Rad powiatowych, ci, ile możności 
niepowinni być kaedydatami do nauki, ale już 
zdołui do klerownictwa. Wszak nie da się za- 
przeczyć, że po największej ezęści, gminy wło- 
ściańskie nietylko nie pojmują i nie uznają dobro- 
mna tylko gęsiego, po jednemu postepować mo- 
gła, i to ostrożnie, aby nie zlecieć w przepaść; 
w ciemności nocnej każdy tracił z oczu Swego 
poprzednika, kolumna ciągle się rozrywała. Na- 
wet przewodnicy nasi, pasterze kòz i myśliwi 
tych okolie, gubili drogę; trzeba było nanowo 
szukać lub wracać. Po 48 godzinsch takiego 
marszu złączyliśmy się przecie z Menottim w 
Porcili i Civitelli, ale prawie tylko połową na- 
Rzych ludzi, i to zupełnie bosych — bo obuwie 
zostało zupełnie zniszczone na błotach i ska- 
ach. Druga połowa, jak zwykle w powstaniu 
z amatorów złożonem, wróciła sobie do domau. 
W Porcili prosił mię Menotti, abym przy 
nim został na naradę wojenną, którąto propozy- 
cję chętnie przyjąłem. Zaczęliśmy tedy radzić, 
podsuwająe się coraz bliżej da kolamny papiez- 
kiej. Mój plan był następujący: uderzyć na naj- 
bliższą kolumnę papiezką zjednoczonemi siłami, 
któreby do 1.800 ludzi wynosiły, po bitwie spo- 
cząć sześć godzin i zwrócić atak na drugą naj- 
bliższą kolumnę. Plan mój został przyjęty — 
ale sdyśmy się obliczyli z naszą amunicją , wy- 
padło tylko po 5—6 nabojów na powstańca; 
trzeba się było zatem cofnąć całemi siłami do 
najbliższej granicy dla zaopatrzenia się w obu- 
wje i amunicję. Po 36godzinaym marszu, ta- 
im samym jak powyżej opisany, stanęliśmy w 
Seandriglii, gdzieśmy już zastali przygotowane 
naboje i trzewiki, a ludzi ulokowano w klaszto- 


rze św. Marji, na samej granicy. Ale siły nasze | 


1867. 


znacznie się tu zmniejszyły, bo od granicy znów : 


paręset amatorów poszło do domu, tak że zre- 
organizowawszy się w 6 batalionów po 250 la- 
dzi, liczyliśmy razem nie więcej nad 1.400 ludzi. 

Po 48godzinnym wypoczynku posunęliśmy 
się naprzód w kierunku ku Passo Corese, i sta- 
neli na noc w jednej willi, fabryce oliwy — ro- 
zumie się sztab, a ludzie pod niebem. Około 
godz. 3. rano doszła nas wiadomość, że sam Ga- 
ribaldi przybył i stoi w oberży pod Passo Corese. 

Siedliśmy zatem na koń, by go powitać, i 
około godziny 5. rano zastaliśmy go ubranego, 
leżącego na łóżku. Garibaldi był w dobrym 
humorze i opowiadał nam wiele anegdot o swo- 
jem aresztowaniu. Tego dnia dosiadł Garibaldi 
konia i objechał wszystkie kolumny, tak w oko- 
licy rozłożone jąk i świeżo przybyłe. Zapał po- 
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Rokk VWI. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Fa- 
zely Narodowej przy wicy Nowej pod 
liczbą 531. W Krakowie: Księgarnia Jc- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pontde Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A. Oppelik, W ollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein & Fogler, Wollzeile 9. W Frankfar- 
gie pad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
sensiein s- Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 

+ drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie, 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczgtc- 

wane nie ulegają frankowaniu. 


w ram 


dziejstwa Rad powiatowych, ale prawie wszę: 
dzie wybierają delegatów do wyboru ze wstrętem, 
i li dlatego, że się obawiają, iż w razie niewy- 
bierania, ze strony rządu egzekucją do tego bę- 
dą przymuszeni — jak się to działo tu i ówdzie 
przy wyborze naczelników gmin włościańskich. 
Jest więc rzeczą arcyważną, ażeby kierownictwo 
Rad powiatowych z rutynowaną zdolnością, wiel- 
ką wyrozumiałością, powaga, znakomitą rzetel- 
nością, a nawet bez zgubnej animozji dla partii, 
nieprzychyłnej żywiołowi polskiemu, prowadziło 
swe urzędowanie, iżby swym poważnem postę- 
powaniem nietylko nie zrażało, ale owszem wzbu- 
dzało zaufanie — a tak, przejednawszy gminy 
włościańskie z tą instytucją, -bijąco woczy prze- 
świadczyło ich o ważności egzystencji Rad po- 
wiatowych, właśnie dla dobra włościan samych. 


Ale Rady powiatowe są oprócz tego insty- 
tucją, niejako kontrolującą czynności urzędów 
powiatowych. —Dla tego kierownicy Rad powia- 
towych koniecznie i pod wzgledem znajomości 
praw i manipulacji urzędowej uzdolnieni być 
powinni. Zdania korespondenta z Rohatyńskiego, 
że w braku zdolności u kierowników, ten brak 
da się zastąpić innemi zdolnościami, w łonie 
Rady zajdującemi się — także. nie podzielam. 
Dla Rad bowiem powiatowych natura ludzka, a 
szczególnie polska nie zmieni się, a przecież ka- 
żdemu wiadomo,. ile złego fałszywa ambicja, 
krewkość i upór w sprawach publicznych zdzia- 
łały w Polsce — boć jest dla człowieka z am- 
bicją, u steru jakiejkolwiek instytucji stojącego 
bardzo upokarzającem, wobec zgromadzenia 
przyznać, że mie sprosta swemu zadaniu i że 
sie jest tylko figurantem. 

Równie nie zgadzam się ze zdaniem kore- 
spondenta z Rohatyńskiego, gdy się sam zapy- 
tuje: „Jakiegoż to bowiem uzdolnienia i jakich 
nauk potrzeba, żeby z pożytkiem przewodniczyć 
Radzie powiatowej?“ Trafniejszą odpowiedź, 
aniżeli odpowiedź szanownego korespondenta na 
to zapytanie znajdzie szanowny korespondent, 
gdy przestudjuje dziełko, wyszłe w roku 1867 w 
drukarni E. Winiarza we Lwowie pod tytułem: 
„Prawne wskazówki dla Rad i Wydziałów po- 
wiatowych ka rozpozuaniu urzędowej kompeten- 
cji i działalności,“ — w temże dziełku. Tam 
szanowny korespondent z Rchatyńskiego nabę: 
dzie przekonania, że w Wydziale Rad powiato- 
wych potrzebne sa te same zdolności, jakie za- 
stępują całą prowincję w Wydziale krajowym. 

Wobec tych trudnych okoliczności, Rady 
powiatowe, gdyby się w składzie tychże mie zna- 
lazły potrzebne zdolności, posiłkować sie powin- 
ny urzędnikami Rad powiatowych, których wy- 
bór powinien być bardzo troskliwy, a szczegól- 
nie sekretarza, który w razie powyżej powie- 
dzianym niestety! musi być dnszą Rady, przeto 
musi być człowiekiem nietylko bardzo zdolnym, 
ale i uczciwym, a zatem przy wyborze sekreta- 
rza należy szczególnie baczyć na to, aby ta po- 


pół godziny mieliśmy do 200 w rannych 
i zabitych; ale gdy nasi zaczęli u bramy zamka 
wstańców na widok Garibaldego był ogromny, a 
Garibaldi umiał z niego korzystać. Zebrawszy 
wszystkie sily, nakazał wieezór marsz skombi- 
nowany wszystkim kolumnom. Ledwie zaczęło 
szarzeć, powstańcy już okrażyli Monte-Rotondo. 


Miasto to, liczące około 5.000 mieszkań- 
ców, leży na wierzchołku góry, nad którą pa- 
nuje zamek, na pałac księcia Piombińo przero- 
biony, a oprócz tego obwiedzione grubym mu- 
rem; wchód wolny tylko przez dwie silnie że- 
lazem obite bramy, które zabarykadowali pa- 
piezey. (xaribaldziści, uformowawszy się w ko- 
jlumnę do ataku, wyparli papiezkich od razn z 
przedmieść, którzy cofnąwszy Się za mury mia- 
sta i barykady, rozpoczęli ogień, z początku 
rzęsisty. Nasi, opanowawszy domy pod bramą, 
zostali w nich dzień cały. Trudno było wychyłić 
nosa; strzelcy szwajcarscy strzelali, skoro się 
pokazała czapka, i kto się tylko wysunął, był 
pewny. Śmierci. 

Ale Garibaldi nie mógł wytrzymać, aby nie 
obaczyć, ©0 robią nasi na drogiej. stronie. 
Wziąwszy tedy z sobą mnie, swego zięcia, Can- 
zio; i adjutanta, Cocapielę, przedefilował w gra- 
dzie kal całą linie, naturalnie na odstęp 10 kro- 
ków, wyciągnietym galopem wcale szczęśliwie, 


bo tyiko znój koń, będąc maści białej a więc 
mocniej na ceł narażony, otrzymał lekką ranę 
w zadnie udo. 


Zaledwie się zmierzchło, wysłał mnie Gari- 
baldi z dwoma kompaniami, abrnzką i fioren- 
tyńską, i dwoma wozami, palnym materjałem 
napełnionemi, by podpalić bramę. Ledwie się 
wszczął pożar, załoga otworzyła ogień, aleśmy 
staneli pod murami, tak że rannych nie miałem, 
bo papiezcy do płomieni strzelali. Gdy brama 
gruchnęła, wpadliśmy do miasta, a za nami ba- 
talion strzelców genueńskich, z swoim dowódzcą, 
Stalo (bo Mosto był już ranny) i Rieciotim Ga- 
ribaldim na czele. Papiezcy, wyparci z miasta 
bagnetem — gdyż Garibaldi zakazał strzełać, aby 
w zamieszaniu swoich ni: raniono — cofnęli się 
do zamku, i tam się zabarykadowali, parzeni 
strzałami drugiej naszej kolumny, która z prze- 
ciwnej strony ogień była otworzyła. O świcie 
zaczęli papiezcy ogień piekielny z zamku, i ni 
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sada nie stała się wypływem niezasłużonej pro- 
tekcji lab też sinekurą. 

Gdy Rady powiatowe przeważnie zakreślą 
sobie zadanie wzbudzić, czego nam tak brakuje, 
poszanowanie dla praw jakie one s3, działać 
z najsumienniejszą i najskrupulatniejszą ekono- 
mią dla dobrobytu prowincji, i wszystko poświę- 
cą, aby przez poważne 1 sprawiedliwe postępo- 
wanie umorzyć niedowiarstwo włościan do inte- 
ligencji, która, jak się okazuje z dotychczaso- 
wych wyborów, przeważnie w Radach będzie re- 
prezentowaną, i przeto przeważając w Radzie 
inteligencja nie wyłącznie interesów pewnej kla- 
sy, ale interesów wszystkich warstw ludności 
porównie i sumiennie pilnować będzie: to zasłużą 
się Rady powiatowe krajowi niepospolieie, a 
przekonają zarazem rząd centralny i Europę, że 
Polacy nie są narodem anarchicznym, jak dotąd 
o nas ogólne panuje zdanie, — naród bowiem, 
który się autonomicznie rządzić potrafi, dobitnie 
dowodzi, iż jest politycznie dojrzałym i za taki 
ze wszech siron uznanym być winien. 


Przegląd polityczny. 
Niedawno pojawiła się we Wiedniu broszu- 
ra pod napisem: „Oesterreich und die Reichsratha- 
majoritaet*, w której autor występował w obronie 
federalizmu. Pracę tę przypisywano członkom 
delegacji polskiej. Debatte zbija to twierdzenie, 
jako przesadne. 


Praga d. 25. listopada. Minister hr. Taafte 
bawi obecnie w Pradze. Jedni sądzą, że minl- 
ster chce się najpierw przekonać, jakie jest u- 
sposobienie luduości względem Konkordatu, a 
powtóre, zamyśla rozpatrzyć nieporozumienia, 
zaszłe między dymisjonowanym  bnrmistrzem 
Bielskim, a wiceprezydentem namiestnictwa, br. 
sennigerem. Inni zaś są mniemania, jakoby p. 
Taaffe zamyślał przeprowadzić tranzakcję po- 
między rządem a Czechami. 

Francja. W sprawie konferencji nadchodzą 
. ciekawsze wiadomości. I tak południowe pań- 
stwa niemieckie objawiły gotowość wzięcia u- 
działa w konferencji. Bawarja, Wiirtemberg i 
Badeńskie działają przy tej sposobności zgodnie 
z Prasami, tylko Hesja - Darmstadt zachownje 
niezależne stanowisko. 

Według Gazety Kolońskiej, głównie panu 
Drouin de Lhuys udało się przyciągnąć Hiszpa- 
nię do przyjęcia zaproszenia. 

Papież zaś miał oświadczyć w Paryżu za 
pośrednictwem swego nuncjusza, że na zgrowa- 
dzenie to wyszle pełnomoeuika, lecz tylko dla 
tego,aby reklamować Legacje. Czyż po- 
dobne oświadczenie może się przyczynić do 
szybszego zebrania i do szczęśliwego skutku tej, 
tak dłngo projektowanej konferencji? 

Telegrafowano wprawdzie z Paryża (patrz 
wczorajsze Ostatnie wiadomości; p. r.), że z 
państwa Kościelnego ma ustąpić jedna dywizja, 
która wróci do Tnlonu, lecz za to pozostaje tam 
jeszcze jedna, która interwencji francuzkiej mo- 
Że nadać tę samą, co przedtem, doniosłość. — 
Nordd. Allg. Ztg. mówi przy tej sposobności zgo- 
dnie z dziennikami włoskiemi, że Francuzi my- 
ślą z Rzymu zrobić punkt obronny, i że dla te- 
go uzbrajają to miasto na wszystkie strony. 
Byłoby także ich zamiarem, podnieść armię pa- 
piezką do siły 20.000 ludzi. „Jeżli się sprawdzą 
te doniesienia, mówi ten sam dziennik, to nie- 
uawiść Włochów ku Francji, która dotychczas 
objawiła się już nie jednokrotnie, musi się je- 
Szcze bardziej spotęgować.* 

W ministerjum wojny pracują niezmordowa- 
nie. Obecnie pracują nad listą rekrutów na r. 
1867, a Gaz. Kol. twierdzi, że z tem postanowie- 
niem wiążą się przewidzenia gwałtownych wy- 


ogień podkładać, wywiesili białą chorągiew na 
znak poddania się.“ 

Załoga papiezka w Monte Rotondo składa- 
ła się z 2 kompanij antibianów (legii z Antibes), 
starych Żołnierzy francuzkich, jak okazywały ich 
książeczki i mundury pułków francnzkich ; dalej 
z 2 kompanij szwajcarskich, pół szwadronu dra- 
gonów i sekcji artylerji o 2 działach. Załoga 
biła się dzielnie, artylarja papiezka strzelała cel- 
nie — ale też przyznam się, że nigdy nie wi- 
działem ochotników, walczących z takim zapa- 
łem i porządkiem jak dnia tego. Zaledwie za- 
łoga broń złożyła, zbliża sie mała kolumna Żua- 
wów ; nasi krzyknęli do broni! i rozpoczęli o- 
gień, ale żuawi rozbiegli się po winogradach i 
tradno ich było wyszukać. Tak przeleżeli roz- 
pierzchnięci dzień eały, a w nocy zebrawszy 
się, uszli ku Rzymowi. W drodze tej napotkali 
w karczmie trzech naszych rannych i przy nich 
czterech na straży — zamordowali wszystkich 
siedmiu. 

Po zajęciu Monte Rotondo trzeba było użyć 
wszystkich środków, aby uchronić jeńców. Ga- 
ribaldi zamknął ich do Kościoła 1 postawił cały 
batalion na straży; sam też objeżdźał kolu- 
mny, zalecając, aby szanowali jeńców. A jak 
tylko komendant, kapitan francuzki i wszyscy 
oficerowie podpisali się, że przeciw nam bić się 
nie będą, Garibaldi sam na czele z całym swo- 
im sztabem i batalionem eskorty wyprowadził 
jeńców aż za nasze przednie czaty, by Się na 
nich nie targnięto. Tam kazał komendantowi 
dać pewną sumę pieniedzy na pierwsze potrze- 
by oficerów i żołnierzy, i wysłał ich do granicy 
włoskiej. Jeńcy Włosi — artyłerja i dragoni — 
krzyczeli evviva Garibaldi! — Francuzi i Szwaj- 
carzy milezeli. 

Ochotnicy wypoczęli po trudach trzy dni w 
Monto Rotondo, mając żywności podostatkiem. 
Dnia czwartego, zostawiwszy w Monte Rotondo 
malutką załogę, posunęliśmy się do Marcelano, 
a dnia piątego do Castel Giubileo. Tam Gari- 
baldi otrzymał jedno zawiadomienie, że Rzym 
d. 80. października powstanie, i chociaż drugie 
zawiadomienie było przeciwne, zebrawszy wszy- 
stkie siły, udał się w pochód, i w dniu oznaczo- 
nym na powstanie w Rzymie, stanęliśmy 0 godz. 
7. zrana pod murami Rzymu. (D. n.) 
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padków. W samym Paryżu wzburzenie umy- | 
słów jest wielkie, dlatego rząd utrzymuje woj- 
skową załogę w ciągłej gotowości. Pays zaczy- 
na domagać się granie naturalnych. 

Przebąknją o podanin się do dymisji pre- 
fekta Sekwany, p. Hausmanna , i prefekta poli- 
cji, p. Pietri. | 

Rząd spodziewa się, że włoska księga zie- 
lona, którą gabinet floreueki przedioży Izbie po- 
selskiej, będzie mieścić w sobie niektóre akta, 
kompromitujące Francję. 

Dla braku miejsca odkładamy do jutrzejsze- 
go numeru streszczenie dokumentów, zaajdują- 
cych się w żółtej księdze francuzkiej. 


Rzym. Dopiero teraz zaczynają nadchodzić 
bliższe szczegóły o rewizji. jaką stolica rzym- 
ska odbyła w pomieszkaniu p. Russela, pełno- 
moenika królowej Wiktorji przy stolicy Apostol- 
skiej. I tak fakt ten stał się najpierw w cza- 
sie, kiedy lord bawił we Florencji. Major Eli- 
gi, na czele trzydziestu żandarmów, obejrze.wszy 
piwnice i lochy pałacowe, wstąpił także do mie- 
szkania pana Russella, które sobie otworzyć 
rozkazał. Pokoje przejrzano starannie, ale pa- 
pierów nie tknięto. Pan Russell powróeiwszy do 
Rzymu (o rewizji zawiadomili go przyjaciele te- 
legrafem), napisał niezwłocznie do kardynała 
Antonellego, śzdając wytłumaczenia takiego po- 
stępku policji. Kardynał odpowiedział bardzo 
grzecznie (!), iż krok ten musieli ajenci przed- 
sięwziąć z tej przyczyny, że rząd był zawiado- 
mionym o tajemnym zamiarze wichrzycieli po- 
rządku publiczuego, którzy starali się podmino- 
wać cały pałac Chigi, zamieszkały przez pełno- 
mocnika angielskiego. Antonelli zakomnnikował 
mu równocześnie plan ruin, wykryty przez poli- 
cję. Jest on nader rozległy. Wszystkie gma- 
chy podkopane, są w nim oznaczone czerwonym 
ołówkiem. Pałac Monte-Citorio, czyli ratusz miej- 
ski, oznaczony jest w sposób szczególny, a czer- 
wona kreska przechodzi przez pałac Cbigi. Jak 
wiadomo, plan ten wykonano w jednem tylko 
miejsen, bo tylko jedne koszary Serristori wy- 
leciały w powietrze. W innych misjscach nie 
podpałono wczas podłożonych beczek prochu, 
inb też wcale zatoczyć ich nie zdołano. Nie- 
wiadomo, ezy tłamaczenie, dane lordowi, przeko- 
na rząd angielski. Sprawa ta może dla kurji 
rzymskiej być brzemienną w Smutne następstwa, 
bo trudao, aby uwierzył lord Stauley, że nie 
szukano na trzeciem piętrze. Niektórzy mówią, 
że z okna Russela rzucono d. 22. października 
bombę Orsiniego na plac Colonna, i że dlatego 
ośmieliła się policja szukać bomb innych, lecz 
wyjaśnienie to zdaje się być nieprawdopodobnem. 
Słychać nawet, że między ajentem angielskim a 
osobami stojącemi u władzy, przyszło do bardzo 
żywej rozprawy, a gdy te zauważały, iż przed- 
stawiciel Anglil nie ma charaktern urzędowego, 
pan Rnssel odpowiedział, że mimoto ma on za- 
wsze Maltę i flotę angielską na zawołanie 
awoje. 

Kardynała d Andrea wezwano do powrotu nie 
pozwem kongregacji soborn, ale przez breve pa- 
piezkie. Naznaczono mu termin trzechmiesięczny, 
lieząc od dnia 29. września b. r. 

Przypływ ochotników ma być tak wielki, 
że rząd czuje się znaglonym rozpocząć for- 
mowanie trzeciego batalionu żuawów. Papież 
zamyśla mianować jenerała-Kanclera księciem 
Mentany. Ustanowiono napowrót trybunał śled- 
czy, który będzie starał się przekonać, o ile 
wojskowi i urzędnicy sprzyjali ostatnim wypad- 
kom. Ogromna liczba osób obawiając się prze- 
śladowań, opuszcza bez przerwy terytorjum pa- 
piezkie. 

W kościele św. Jana Laterańskiego odbyło 
się uroczyste requiem d. 24. bm. za poległych w 
ostatnich wypadkacb, na którem pojawili się pa- 
piezcy i francuzey oficerowie. 

Anglia. W całej Wielkiej Brytanii panuje 
wielkie wzburzenie umysłów, z przyczyny stra- 
cenią fenianów. Ostatuiemi dniami wręczono ml- 
nistrowi spraw wewnętrznych kiłkadziesiąt prośb, 
domagających się zawieszenia wyroku, a jedną 
z tych petycyj podpisało w samem mieście Man- 
chester 17.000 osób. W Izbie poselskiej pole- 
cono także ministrom, aby się domagali u Kró- 
lowej bezwarunkowego ułaskawienia. Z począ- 
tku było 5 skazanych, lecz dwóch, nazwiskiem 
Shore i Magicire, ułaskawiła królowa, z niewia- 
domych powodów. Rząd obawiał się, czy w 
chwili tracenia nie zajdą rozruchy, dla tego w 
samym Manchestrze zgromadził około 8.000 żoł- 
nierzy różnej broni. Mówiono także, że lnd pra 
gnął zastrzelić skazanych, aby nie potrzebowali 
ginąć śmiercią haniebną. 

W dzień śmierci fenianów londyńscy robo- 
tnicy przygotowywali wielkie nabożeństwo , lecz 
niewiadomo czy takowe przyszło do skutku. 

Dnia 24. b. m. odbyła się wielka de- 
monstracja w Londynie. Kiłkanaście tysięcy mie- 
szkańców udało się do Hydeparku, gdzie przy- 
wódcy mieli bardzo gorące mowy. Pokoju nie 
ząkłócono. 

Na posiedzeniu Izby poselskiej oświadczyło 
kilku deputowanych, że chcą zapytać ministra 
spraw zagranicznych o ebarakter i doniosłość 
rewizji, odbytej przez policję rzymską w mie- 
szkaniu p. Odona Russell. Odpowiedź jeszcze nie 
nastąpiła. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 22. listopada. 


(W) Czytając depesze, które tu dziś z Lon- 
dynu nadeszły, a które podają w streszezeniu 
sprawozdanie z pierwszego posiedzenia parla- 
mentu angielskiego, niepodobnem jest nie do- 
strzedz, jak wielka zachodzi różniea między sy- 
stematem praktyki parlamentarnej angielskiej a 
franeuzkiej. Trudno jest także nie przyznać, że 
systemat angielski jest nieskończenie wyższy i 
lepszy od francuzkiego. 

Otwarcie Izb miało miejsce w Paryżu 18. 
listopada, parlament zaś angielski został otwo- 
rzony prawie jednocześnie, gdyż tylko o dzień 
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jeden później ; i cóż, dziś (22.) Anglicy, dzięki 
rozprawom, które zajęły pierwsze posiedzenia 
Izby niższej, wiedzą już jakiej polityki rząd ich 
będzie «ię trzymać, zarówno w kwestjach we- 
wnętrznych jak 1 zewnętrznych, a Francuzi, 
cheąc sie dowiedzieć co rząd zamierza, muszą 
ograniczyć się na bursowych pogłoskach, salo- 
nowych plotkach i wiadomościach, jakie o Fran- 
cji podadzą dzienniki wychodzące za granicą, i 
to z warunkiem, jeżeli wszechwładne bióro con- 
zury takowych nie skonfiskuje. 

Francuzi widza Swą niższość pod względem 
rozwoju parlamentarnego życia, i dziś, bardziej 
niż kiedy, zdecydowani są etergicznie domagać 
się liberalnych reform. Rząd przyciśniety jest 
trudnościami zewnętrznemi i zna dobrze usposo- 
pienie narodu pod tym względem; z drugiej zaś 
strony, wobee tych trudności nie radby uronić 
najmniejszej cząstki ze swej władzy nieograni- 
czonej; to też trudno przewidzieć, jakich wybie- 
gów użyje on dla wyjścia z tego zagmatwane- 
go położenia, szczególnie kiedy się mieć be- 
dzie na względzie, że na rok przyszły wypadają 
wybory do Ciała prawodawczego, i że rząd 
musi zrobić jakiś krok stanowczy, któryby mu 
powrócił utracony urok i zabezpieczył go od 
klęski wyborczej. 

W epoce. w której żyjemy, rozwój materjal- 
nv i ekonomiezny zrobił ogromny postęp, i tru- 
dno przypuścić, aby naród taki jąk fran- 
cuzki mógł dłużej pozostać w stagnacji pod 
względem rozwoju i postępu swych instytneyj 
politycznych. To też należy się spodziewać, że 
obecna kadencja parlamentarna będzie nadzwy- 
czaj ciekawą, a wszystko zapowiada, że walka 
upozycji z rządem będzie tak gwałtowną jakiej 
Francja od upadku rzeczypospolitej nie pamięta. 

Wszystkich tu zadziwiło zachowanie się 
dzienników rządowych wobec rozpraw parla- 
mentu angielskiego o sprawie rzymskiej. Monitor 
i Constitutionnel podały albowiem sam tekst tych 
rozpraw, niezrobiwszy nad niemi najmniejszej u- 
wagi. Tymczasem ton przyjaźny, z jakiem mi- 
nister spraw zagranicznych W. Brytanii odezwał 
się o Włoszech, i widoczna nieprzychylność, z 
jaką się wyraził o polityce francuzkiej, zasługu- 
ją ze wszech miar na uwagę. Lord Stanley o- 
twarcie powiedział, „że obawia się, aby nowa 
interwencja francuzka w Rzymie, nie wywarła 
na opinię publiczną w Anglii najgorszego wra- 
żenia.* Słowa te mogą posłnżyć za najlepszy do- 
wód, że Anglia nie ma wcale zamiaru wziąć u- 
dział w konferencji, proponowanej przez Fran- 
cję. -— Zresztą oprócz Bawarji i księztwa Hes- 
seu Darmstadt, żadne mocarstwo nie przysłało 
dotąd odpowiedzi na notę francnzką w sprawie 
konferencji, a zdaje się rzeczą pewną, że 
cały ten projekt Francji spełznie na niezem, po- 
dobnie jak spełzł na niczem sławny kongres z 
roku 1863. 


Podczas gdy organa półnrzędowe Bismarka 
Śpiewają hymny pochwalne na cześć mowy Na- 
poleona i przepowiadają, że pod jej wpływem 
spokój w umysłach i zaufanie w stałość ohe- 
cnego porządku rzeczy powrócą i wywrą wpływ 
zbawienny na rozwój europejskiego przemysłu i 
handln: dzienniki donoszą o nowych zbrojeniach 
się Moskwy, o nieustannych jej intrygach na 
Wschodzie i o groźnem zachowaniu się Serbii, 
która czując po za sobą poparcie moskiewskie, 
posłała ultimatum do Porty w sprawie zsmordo* 
wania dwóch poddanych serbskich, dokonanego 
przez policję turecką na statku austrjackim. — 
Wszystkie te wiadomości wywierają najgorszy 
wpływ na ruch handlowy, a giełda zapomniała 
już o radości, wywołanej mową cesarską, i dziś 
znowu znacznie spadła. 

Wiadomości z Włoch nie są weale pomy- 
Ślne. Część jedna ministerjum domaga się odda- 
nia Garibaldego pod sąd, druga zaś opiera się 
temu, w skutek czego niezgoda panuje w rzą- 
dzie, i spodziewają się nowej zmiany gabinetn. 
Zapewniają z pewnego źródła, że pan Rattazzi 
nie przyjmie ofiarowanego mu prezesostwa Izby, 
gdyż pragnie wystąpić stanowczo jako członek 
skrajnej lewicy. Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
ów najniepopularniejszy człowiek we Włoszech, 
Stał się nagle bardzo popularnym, 1 z zażartego 
wroga stronnictwa czynu, będzie może wkrótce 
jednym z jego filarów. Honores mutant mores, mówi 
stare przysłowie, a dla człowieka podobnego pa- 
nu Rattazzemu, teka ministerjalna jest przedmio- 
tem dość cennym, aby dla niej przywdziać czer- 
woną koszulę i frygijską czapkę, w której mu 
będzie bardzo nie do twarzy, Spodziewają Się, 
że w razie upadku ministerjum Menabrey, La- 
marmora Zostanie znowu prezesem gabinetu. 
Francja podobno popiera go bardzo, a prawdo- 
podobnie ł p. Rattazzi nie odmówi przyjęcia te- 
ki spraw zagranicznych. 

Ojciec święty miał odmówić przyjęcia 
ndziału w konferencji i oświadczyć w wyrazac 
dość ostrych, że jako następca Świętego Pio- 
tra może się upominać o Swe prawa, zgwałcone 
przez Włochy, ale nigdy nie dozwoli, aby świę- 
te prawa jego były przedmiotem dyskusji. W 
dodatku powiadają, że papież sam domaga się, 
aby wojska franenzkie opuściły terytorjum Ko- 
ścielne, i że chcąc wyrazić swą wdzięczność dla 
Francji za ocalenie władzy doczesnej, stolica 
apostolska ma nadać cesarzowi Napoleonowi ty- 
tuł „protektora kościoła“. 

Na pierwszem posiedzeniu Ciała prawoda- 
wczego lewica podała trzy wnioski o interpela- 
cje do rządu w Sprawie rzymskiej i w sprawie 
gwałcenia wolności osobistej przez policję. 
Rzecznikami mają być pp. J. Favre i J. Simon. 
Nie wiadomo jednak, czy wnioski te uwzględnio- 
ne zostaną, gdyż posłuszna dotąd rządowi wię- 
kszość nie zechce zapewne tworzyć mu nowych 
trudności, i żądania lewicy odrzuci. (Interpela- 
cje, dotyczące spraw zewnętrznych, komisje 
przyjęły, a odrzuciły tylko interpelacje, odno- 
szące Sie do kwęstji spraw wewnętrznych; p. r.). 

Projekt reorganizacji armii został wczoraj 
przedłożony Ciału prawodawczemu. Na żądanie 
izby został on odczytany, i wywołał bardzo złe 
wrażenie. Ilość lat służby wojskowej ma być po- 
dług tego projektu powiększoną z Tiu na 9 lat, 
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w skutek czego kraj będzie obarczony większym 
ciężarem ; wiele zaś punktów drugorzędnych po- 
zostawione są do rozwiązania za pośrednictwem 
specjalnych dekretów rządowych, czyli mówiąc 
innemi słowy, że rząd zachowuje sobie prawo 
urządzić armię według Swej woli i okoliczności. 

Wezżoraj posiedzenia Ciaia prawodawczego 
nie było, dlatego też mało mam o niem wam do 
doniesienia. Mówią, że jedną z frakcyj większo- 
ści parlamentarnej ma sie zawiązać w nowe 
stronnictwo, które nosić będzie nazwę lewego 
ceńtrum. Strounietwo to liczy już podobno teraz 
82 członków. 

Nowy „minister spraw wewnętrznych, p. Pi- 
nard rozwija wielką energię i daje dowody 
wielkiej samodzielności w Btosunkach swych z 
wszechwładnym panem Rouherem. Powiadaja, 
że przyjmnjąc tekę spraw wewnętrznych, p. Pi- 
nard miał stanowczo oświadczyć cesarzowi, iż 
wpływom p. Rouhera ulegać nie będzie, gdyż 
wpływy te uważa za szkodliwe dla kraju i dy- 
nastji, i że cesarz oświadczenie to uznał za słu- 
szne. Gdyby pogłoska ta była prawdziwą, dowo- 
dziłoby to, że p. Ronber wypadłz łaski i wkrót- 
ce wyjdzie z rządu. Usunięcie się zaś tego dy- 
gnitarza z rządu, pociągnęłoby za sobą znpełną 
zmianę w polityce zewnętrznej i wewnętrznej 
Francji, gdyż nietajnem to jest nikomu, że p. 
Rouher jest jedynym filarem reakcji i polityki 
bezwzględnego pokoju. 

Wczoraj na Żądanie prokuratorji, policja 
znowu aresztowała kilkanaście osób, a areszto - 
wani dawniej na cmentarzu Montmartre, skazani 
zostali na miesiąc więzienia i na grzywny. Re- 
daktor Avenir Nationale został skazany na mie- 
siąc więzienia i 1.000 franków kary: dzisiaj zaś 
odbywa się sąd redaktora Epoque. Osoby wczoraj 
aresztowane są oskarzoue o należenie do taj- 
nego sprzysiężenia republikańskiego. 

Ekspedycja angielska do Abissynii zaczyna 
przybierać tak wielkie rozmiary, że obawiają 
się, aby Anglicy nie Zumyślali skorzystać z tej 
okoliezności do usadowienia się na stałe w je- 
dnym z portów Czerwonego morza. To też za- 
czynają tu poglądać z nieufnością na tę eks. 
pedycję, a dla czuwania nad czynnościami An- 
glików, dwa statki wojenne francuzkie otrzymały 
rozkaz wypłynięcia na Czerwone morze i krąże- 
nia po jego wodach. 

Pogłoski o zamierzonej przez rząd pożycz- 
ee 800 milionów franków nie ustają. Pożyczka 
ta będzie nosić nazwe pożyczki pokojowej 
(emprunt de la paiz), ale pieniądze, które wpłyną 
za jej pośrednictwem do kas rządowych, będą 
użyte wyłącznie na reorganizację wojska i ma- 
rynarki. Będzie to najlepszym dowodem pra- 
wdziwości rzymskiej maksymy: si vis pacem, para 
bellum, maksymy której się dziś wszystkie rządy 
trzymają pod wzgłędem przygotowywania wojny; 
czy zaś chcą one reczywiście pokoju, tego nie 
wiem. Dzieje współczesne już okazały, a za- 
pewne niedałeka przyszłość okaże, że ci, którzy 
nie wierzą w zamiłowanie rządów do pokojn, 
nie posuwają zbyt daleko swojego pesymizmu. 

Zakończę moją korespondencję kilku wia- 
domościami o przyszłych posiedzeniach Ciała 
prawodawczego. Projekt ustawy prasowej bę- 
dzie wkrótce przedłożony Izbie, i kilku depu- 
towanych ma żądać rozmaitych zmian tego pro- 
jektu. Między innymi ma zabrać głos niedoszły 
minister Spraw wewnętrznych i niefortunny twór- 
cą stronnictwa półśrodkowego, p. E. Ollivier, 
który się będzie domagać: 1) aby prasa została 
niezwłocznie uwolnioną z pod dowolnego zarzą- 
dn polieji, i 2) aby opłata stempla dzienni- 
karskiego została o połowę zniżoną. Pp. 
Thiers i Berryer będą także przemawiali w tym 
przedmiocie. Ga 

Wystąpienie to p. Olliviera opinia publiczna 
uważa za dowód, że ów deputowany, który dla 
nadziei uzyskania teki ministerjalnej przerzucił 
się z obozu republikańskiego w sfery rządowe, 
zostawszy zawiedziony w swej nadziei, chca 
napowrót wejść do opozycji. Jest on więe 
przedmiotem powszechnego szyderstwa, inie ma 
wątpliwości, że usiłowania jego pogodzenia się 
z opozycją, spełzną na niczem, gdyż opozycja 
go odepchnie. 
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Młianowania. C. k. sąd wyższy krajowy we 
Lwowie przeniósł adjunktów sądowych, Wącława Ją 
Strzębski ego i Władysława Mądejskiego na 
ich własną prośbę, a mianowicie pierwszego z sądu ob 
wodowego w Samborze, do sądu krajowego w Czernio- 
weach, drugiego zaś z sądu obwodowego w Tarnopolu, 
do Sambora, i zamianował aktuarjnsza sądu powiatowe- 
go w Wiśnitz, Bernarda Miilera i aktuarjusza sadu 
powiatowego w Sniatynie, Filipa W oronieckiego, 
prowizorycznymi adjunktami |sądowymi, a mianowicie 
pierwszego przy sądzie krajowym w Czerniowcach, 
drugiego przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, 4 na- 
koniec auskultantą sądowego w Tarnopolu, Wiktora 
Dunina Wąsowicza mianował aktuarjuszem ck. są 

du pow. w Smiątynie. | 

C. k. krajowa dyrekcja skarbu nadała PrOWizory- 
cznie praktykantowi konceptowemu Wacławowi R zj. 
h a posadę konceptowego adjunkta finaasoWÓ$O przy 
Biużbie dla podatków bezpośredńich. 

Brody d. 25. listopada. (Budowa kolei Iwowsko-brodz- 
kiej, — Reakcjoniści miasta Brodów. — Poruszenia wojsk no- 
skiewsktch). 

Konsorcjum lwowsko -brodzkiei kolei, na czele 
z ks. Adamem Sapieha, zasłużyło Sie nie mało w Era- 
ju, przekazawszy cała przestrzeń tej budowy S8mym 
rodakom. Jeżeli obcy mą udział w tem przedsię- 
biorstwie, to musisł być dobrym rutynistą, dla tem pe- 
wniejszego pokierowanią swoich wspólników: Nie tyl- 
ko przedsiębiorcy budowli $3 rodakami, 3le równie in- 
żynierowie jak i cały personal techniczny. — Fachowi 
mają tu pole do okazania zdolności, dyletanci zaś na- 
bierą rutyny, ażeby iŚĆ w danym razie w zapasy Z cu- 
dzoziemcami i nie dać się im więcej odsadzić. Jeżeli 
zatem po raz ostatni przy kolei czerniowieckiej cudzo- 
ziemcey ząbrali kilkanaście milionów w przeciągu je- 
dnego roku — należeć będzie wdzięczność pomienione- 
mu konsorcjum, iż potrafiło temu położyć tamę, 

Od Brodów rozpoczęto r- boty ziemne ; zabrano S'€ 


ochoczo. do pracy, a jeżeli zimą nie będzie zbyt za- 
walną, to do wiosny budowa znacznie postapi. 
Komisja dlą wykupna gruntów pod kolej rozpoczę- 


ła tu swóje działanie, w skład której wchodza inżynie- 


rowie kolei Karola Ludwika, pp. Pfrnhmer, Milert i se- 
kretarz namiestnictwa, p. Szydłowski. Wybór komisji 
wypadł pomyślnie. P. Pfriihmer zaleca sie niezwykłą 
łagodnością, umiarkowaniem, taktem, gruntową znajo- 
mością przedmiotu — obadwaj inżynierowie wywiązują 
się z zachowaniem wszelkich względów snumienności. 
P. Szydłowski, jąko krajowiec, świądom miejscowych 
stosunków, przy znanej ogólnie swojej łagodności i 
prawości, baczy ze Swej strony gorliwie, aby nie po- 
minięto żadnego szczegółu, ~ ząsługującego na uwzglę- 
dnienie przy ocenieniu wykupującego się przedmiotu. 
Przeto, jąk «dalece strony nie wystepnja Z przesadnemi 
żądaniami, nie odejdzie żadna od komisji, aby nie czu- 
ła sie zupełnie zaspokojoną. | 

Brody, to wieczna miejscowa reakcja. Istne przeci- 
wieństwo nsiłowań, dążności i wymagań krajowych. 
Brodzka partja reakcyjna składą stę z zamożnych izra- 
elitów, którzy zrośli się z głównemi handlowemi mia- 


stami Niemiec, i tworząc sobie zą pośrednictwem onych 


osobny Świat handlowy, potrzeb i dążności krajowych 
nie znają, bo grube książki komptuarowe zasłaniają im 
widokrag polityczny. Jako tutejsi obywatele nie cheg 
Oni mieć nic wspólnego z krajowa ludnością, „Dlatego 
też dziwić się mie można, jeżeli tylko brodzką Rada 
gminna na cały kraj, rozprawia na posiedzeniach po 
niemieckn, jeżeli członkowie Rady miejskiej życzyliso- 
bie, ażeby Rada powiatowa siliła się na tłumaczenia 
niemieckie ku icb dogodności,-jeżeli. tylko Rada gmin- 
na Brodów wniosła petycje do Rady państwa o znie- 
sienie konkordatu, tylko tu arystokraci pieniężni mru- 
ža oczy, gdy niepowołane ręce zagartują „rok rocznie 
zBożzny dochód z propinacji, a natomiast na mieszkań- 
ców nakładać potrzeba po 80 pret. dodatku do podatka 
konsumcyjnego. Właśnie z tej saiwej przyczyny dla 


braku wszelkich-funduszów, ¿w mieściebieporzadek /do-. 


Bzedł do wysokiego stopnia. Dziwić się wreszcie nie 
należy, że Rada miejska powziąwszy wiadomość, że 

mestja zniesienia wolno-cłowego okręgu brodzkiego, 
stała sie przedmiotem wyższych sfer rządowych, pra- 
cuje nad przerobieniem lub odroczeniem tej zbawiennej 
myśli, chociaż ludność miejscowa, okolica, 'a nawet 
kraj cały tak dla względów publicznych, jakoteż we 
własnym interesie, z upragnieniem oczekują zmiany te- 
go anormalnego stanu ńciśnionej ludności, okupowane- 
go corocznie dwomakroć sto tysiącami reńskich z fun- 
duszów krajowych, bo Brody wierne swej zasadzie, je- 
szcze w ostatniej godzinie bronią zasad reakcyjnych, 
lecz tą razą podobno że.doznają zawodu, bo inaczej 
zostało z góry postanowione. 

Pomimo zimowej pory, wojska moskiewskie zaczy- 
nają sie poruszać. Podróżni opowiadają, iż między O- 
strogiem s Dubnem przechodziło w tych czasach dwa 
pułki kawalerji, dwa pułki piechoty i odpowiednia ilość 
artylecji. 

= Pierwszy odczyt p. Henryka Szmitła z dzie- 
jów polskich odbył się wczoraj od godziny 5—6tej po 
południu. Prelegujący rozpoczął wykłady swoje pogla- 
dem na umysłowy i polityczny stan Europy w połowie 
przeszłego stulecia. Pod pierwszym względem wskazał, 
że takzwany filozoficzny Kkieiunek Ówczesny, podkopał 
dawniejszą podstawę moralności, wiarę — będąc czysto 
negacyjnym, nie postawił natomiast nie innego, skad 
musiała wyniknąć powszechna demoralizacia obok bi- 
goterji, która jej czesto za płaszczyk służyła. Prelegu- 
jacy przytoczył, jako przykład Ludwiką XV. i carycę 
Elżbiete. Mimo zachwiania własuych zasad religijnych, 
prześladowano innowierców, i tak we Francji, przejętej 


na wskróś filozofią swoją nowoczesna, hugenoci po od-' 


wołaniu edyktu nautejskiego, jeszcze w latach 1750 do 
1754 doznawali pajsroższego neisku. Włążąc fakt ten z 
kwestją dysydentów polskich, którą służyła mocarstwom 
rozbiorowym za pretekst do interwencji, p. Szmitt przy- 
pomina, że w Polsce nigdy nic podobnego się nie dzia- 
ło, jakkolwiek znikła jużbyła dawniejsza tolerancja. 


| mierzeńca w Anglii, 


przyczynił się mile spiew p. Majeranowskiej 


GAZETA NARODOWA z d. 27, Listopada 1867.. 


| położenia Europy, prelegujący przedstąwił zabiegi i 


działania dyplomatyczne, które nastąpiły po nkończeniu 
wojny o sukcesję austrjacką, i po zawarciu traktatu 
akwisgrańskiego, w którym Moskwa po raz pierwszy 
wystąpiła na widownie europejską. Dziażznia te Skoń- 
czyły się nienaturalnem, jak na owe czasy, przymie- 
rzem francuzko-austrjącko-saskiem przeciw Frydrykowi 
Wielkiemu, który zagrożony tą koalieją, znalazł sprzy- 
podczas gdy wpływ austrjacki i 
fraacuzki w Petersburgu, i nienawiść osobista carycy 
Elżbiety ku Frydrykowi Wielkiemu, sparaliżowały hoj- 
nie pieniędzmi popierane zabiegi 
Bir Williams, którego zadaniem było doprowadzić do 
skutku ` angielsko - moskiewskie przymierze przeciw 
Francji. Nakoniec najazd i zdobycie Minorki, naów- 
CZAS posiadłości angielskiej przez Francuzów, pod do- 
wództwem księcia Richelien, dało hasło do wybuchu 
siedmioletniej wojny, której przebieg prelegujący obie- 
cał skreślić w nąstepujacym odczycie. 

Liczba słuchączów była dość znaczną — około 200 
osób. Spodziewamy Się, że dalsze odczyty, które będą 
coraż bardziej interesującemi, zgromadzą jeszcze licz- 
niejsze anditorjam. Wykład p. Szmitta jest jasny i tak 
przystępny, jak powinne być odczyty popularne. P. 5. 
opuścił salę wśród oklasków, któremi słuchacze obja- 
wili swe zadowolenie, | 


„Nasze, Towarzystwo muzyczae rozpoczęło; bardzo. 


świetnie szereg tegorocznych koncertów i wieczorków 
muzykalnych. Koncert na cel dobroczynny odbył się d. 
12. listopada. W dwóch kawałkach bardzo urozmaiceo- 
nego programu występywał nasz ulubiony dyrektor To- 
warzystwa p. Karol Mikuli. Odegrał on na rozpoczęcie 
serenadę Hillera z towarzyszeniem skrzypców i wiolen- 
czeli. Drugi uumer było scherzo 4 moll Chopina. Cóż 
można jeszcze o grze Mikulego powiedzieć ? Ci co go. 
słyszeli najłatwiej pojma, jak błogo, jak miło uledz u- 
rokowi tych czarodziejskich tonów, a jak trudno je opi- 
sać. Jego do najwyższej doskonałości doprowadzona 
technika, pozostaje zawsze tylko środkiem szlachetnym 
do oddania głęboko pojetej myśli kompozytora. W sło- 


 dyczy, śpiewności i sile tonu jest niezrównanym, a ja- 


ko wykonawca nieśmiertelnych dzieł Chopina i klasy- 
ków, smiało pierwsze miejsce Mikulemu przyznać mo- 
żna. Z zachwycenia drząca publiczność.po scherzu Cho- 
ping kilkakrotnie wywoływała p. Mikulego, lecz tą rą- 
zą nie dodał nam Żadnej sztuki 
bywa. Do urozmaicenia tego przyjemnego * wieczora 
ip. Pen- 
tera, jakoteż solo na skrzypcach p. Bruckmana, dekla- 
mącja pe Wilkoszewskiego, a w końcu uwertura na 8 
fortepiany, 7 precyzją wykonana przez panów L. Marka 
B. T. i-P. 

Dnia 28. listopada odbył się pierwszy koncert doro- 
czny Towarzystwa muzycznego. Próczedoskonąale przez 
orkiestrę wykonanej uwertury, scherza i.finale:Schuma- 
na, jąkoteź marszu z Atalii Mendelssohna, słyszeliśmy 
miły śpiew p. Z. w pieśni dwóch grenadjerów Schuma - 


'na. Ozdobą tego wieczora jednakże był koncert Mo- 


gchelesa, g moll, wykonany na fortepianie z towarzysze- 
niem orkiestry przez panią Olgę Janinę. Nie pierwszy 
rąz już mamy przyjemność słyszeć tą znakomitą piani- 
stkę, ale olbrzymie postępy, które w ostatnim czasie 
zrobiła, tą razą nawet zazdrość do podziwienia i uzna- 
nia zmusiły. 

„Znależiłśmy "dziś w grze pani Olgi Janiny nie grę 
nczennicy, którą gładko i zrecznie sztuke popisu wy- 
pracowała, 'ale znależliśmy gre ukończonej artystki i 
jako taką sądzić ją należy. 

Spłewność i siłą tonu — przecndowna równość w 
pasażach i trykląch — lekkość w najtrudniejszych o- 
ktąwach, przytem pojecie ioddanie myśli sutora; stawia 


jej”gre na równi z grą pierwszorzeędnych artystów, i pewni. 


jesteśmy, że gdziekolwiek bądź się da słyszeć, krytyką 
sumienna hołd”jej”złoży. 

Słyszeliśmy, iź niemniej interesowne programy i w 
następnych koncertach mieć będziemy. W drugim kon- 
cercie usłyszymy śpiew znakomitej amatorki pani W., 
która obecnie w Galicji zamieszkała, ale którą. sława z 


posła angielskiego, | 


, 


Prócz orkiestrowych kawałków , usłyszymy w tym 
koncercie także pana Ludwiką Marka, w ezwartym kon- 
cercie Betboweną na fortepigsn, a akomp. orkiestry. 


| Bethowen, nierzrównany mistrz tonów, lubiał często w 
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swych utworąch malówać z żywego naturę jak np. w sym- 
fonii pastoralnej, w której tak cudnie przypomiua sło- 
wika i kukułkę. W tym koncercie fortepianowym, Ja- 
żli się nie mylimy, naśląduje spiew skowronka, dla tego 
też pod nagwa „koncert skowronką* (Lerchenkoncert) 
jest znany. 


— + Teatr polski. W piątek, na dochód panny Popie- 
łównej: Pierwszą wyprawa Riechelieu'go, 
komedja z francuzkiego, i Gapiątko z St. Flour. 


W przyszłym tygodnin przedstawiony bedzie na dochód: 


p. Linkowskiej Syn Szatana, dramat z francuzkie- 
go, przerobiony podobnoś ze znanej powieści Fevala , 
która nosi ten sam tytuł. 
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Ostatnie wiadomości. 


Korespondent nasz z Drohobyczy donosił o 
złożeniu mandatów litu członków Rady powia- 


towej tamtejszej z. kurji posiadłości mniejszych. 


Powodem złożenia mandatów było unieważniea 
wyboru p. Altoniewicza. Wystąpiwszy z Rady, 
założyli rekur» przeciw temu unieważnieniu i 
przeciw ukonstytuowaniu. się. „Rady powiatowej 
wyb rem prezesa i Wydziału, a zarazem żądali 
unieważutenia wyboru dr. Trompeteura. , Odpo- 
wiedź na rekurs ich, jak się dowiadujemy, od- 
mownie wypadła eo do; wszystkich . pnnktów. 
Wydział krajowy, ani namiestnietwo niema pra- 
wa rozstrzegania co do ważności lub nieważno- 
ści wyboru do Rad powiatowych. Rady powia- 
towe podobuie jak sejmy, rozstrzygają finalnie, i 
przeciw ich rozstrzygnięciu niema odwołania. 
Prezes zaś i Wydział został legalnie wybrany, 
skoro 14 członków było obecnycb. Niewybranię 


jednego ezłonka Wydziału przez jedną kutję nie- 


wstrzymuje ukonstytuowania się Wydziału. 
Cesarz przybył do Pesztu dnia 26. bn. -W 
„dryorcu. kolei żelaznej przyjmowali N. Pana. mi- 


|. . nisteri spraw wewnętrznych, jenerał główno do- 
więcej, Jak to zwykle 


wodzący; burmistrze i. starostowie Pesztu i Budy. 

*Donosiliśmy już dawniej, że w węgierskiem 
ministerstwie poruszono sprawę utworzenia 60 
batalionów obrony krajowej czyli honwedów. 
Z- Wiednia donoszą teraz, że hr. Andrassy prže- 
bywał tam w celu rozmówienia się: oj;tym-.planie 
z br. Benstem i sferami dworskiemi. Stronni- 
ctwo bowiem Deaka nważa „podniesienie tego 
planu za rzecz konieczną. 

. stotnie we Węgrzech jest wielka agitacja, 


„aby taką „obronę krajową przysposobić. Oba 


wiają się Moskwy. Widzą iż w krótce. przyjdzie 
do wałki, więc nie dowierzając gotowości 1 do- 
stateczności wojska regularnego, liczyć chcą 


więcej na własne siły. W konferencji peszteń-. 


i skiej honwedów polecono-jenerałom Klapce i 


Perczelowi zapytać ministerstwa: czy, i kiedy 
zamierza przedłożyć sejmowi. projekt utworzenia 
obrony krajowej? 

W żądaniu utworzenia obrony krajowej zga- 
dza się stronnictwo Deaka z lewicą. Hon ogłosił 
lis. z Włoch jenerala Tiirra, wzywający kraj do 
popierania projektn obrony krajowej, a hr. Beth- 
len wydał odezwę do młodzieży, aby się pilnie 
kształciła w nankach wojskowych, bo kraj, któ- 


ry ma na zawołanie kadry oficerskie, może. w: 


trzech miesiącąch mieć armię dobrą. W liście 
smym jen. Tiirr uspokaja wiedeńskich Niemeów, 
aby się nie obawiali węgierskiej obrony. kra- 
jowej. 

W Zagrzebiu dawało stronnictwo sprzyjają- 
ce unii wielki bankiet w hotelu Prukudra z po- 
wodu ogłatnich wyborów. Osoby należące do o- 
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cznie, okryto złorzeczeniaąami, 
wszystkie opuściły salę. 

La Eramce donosi: Moskwa, Austrja, Hiszpa- 
nia, Portugalia, Belgia, Holandja, Dania, Szwecja, 
Szwajearja, Bawarja, Wirtemberg, Badén przy- 
stąpiły do Konferencji bez zastrzeżenia; 
przystąpienie Prus zdaje się być pewnem, Anglii 
za$ nważanem jest za prawdopodobne. La Pa- 
trie mówi : Telegram prywatny potwierdza wia- 
domość © zezwolenin stolicy apostolskiej na 
konferencję, dodając, że kardynał Antonelli o- 
świadczył nstnie i przesłał - auncjuszowi do Pa- 
ryża instrnkcje, zapewniające © przystaniu na 
konferencję b e z uprzednich warunków. Przystą- 
pienie Włoch jeszcze nie zostało urzędownie o0- 
znajmione. Miejsca konferencji dotąd nie ozna- 
'cZOno. | i | l pa 

Podezas kiedy France, Etendard 1 Patrie nie 
przestają utrzymywać i zaprzeczać, iż w Sprawie 
konfereneji istnieje druga nata „Moustiera,, do- 
wiaduje się wiedeńska. Debatte,. że.. istotnie „Moa- 
stier wydał do reprezentantów Francji obszerne 
zlecenia z instrukcjami, jak mają zbijać wątpli- 
wości i zarzuty, któreby się pojawiły ze strony 
mocarstw. | | jpg vadrą gą ma mi PJ 

Król holenderski. otrzymał -zaproszenie na 
RO NE 4 ale jeszcze” na“ nie nie odpowie- 

ział. -i 
Dziennik Poznański ogłasza list, pochodzą- 
cy z bardzo dobrego źródła, w którym donoszą 
o przygotowaniu powstania w Jlercogowinie i 
Serbii. Moskwa kieruje wszystkiem. Dziś stara 
się pojednać księcia Michała z księciem. Miko- 
lajem, aby ich skłonić do równoczeańego wystą- 
pienia. List ten podamy jatro. 0 = 
: ZrWiednia telegrafują do pragskiej Połitik i 
Narodnich Listów, że wybuch walki. między Tar- 
cją a Serbią jest bardzo bliski. Na czem oparta 
ta wiadomość ?. Czyli na podobnych . autenty- 


w skutekezego 


«cznych źródłach, jak były ich-wiadomośei. o po- 
wstaniu bółgarskiem i walkach, które' z powstan- 


cami bółgarskimi: staczali polskie pułki Czajków- 
skiego ?... | aaa: 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 

Wiedeń d; 27, listopada. Dzisiejsze 
Wiener lg. ogłasza, Że Najj. Pan ` pismem 
odręcznem z dnia 25. listopada mianował dzi6- 
dzicznymi członkami Izby panów: Hr. Fal- 
kenhayma, księcia Lubomirskiego i hr. 
Thurna, — a dożywotnimi: Hr. Józefa 
Auersberga, namiestnika Niższej Auztrji hr. 
Chorinskiego, hr. Firstenberga, hr. 
Gleispacha, br. Handla,  feldzeugmeistra 
Hauslaba, wielkiego mistrza dwort, księcia 
Hohenlohe, Karola. Kleina, „Mayr-M e ln- 
hofa, feldzeugm. Mertensa,;sZa ponyego, 
profesora Rokitańskiego, Schóllera, br. 
Szymonowicza, (pensjonowany * wiceprezy- 
dent sądu najwyższego), hr. Trauna, hr. 


1% TATA 


Wrbnę i burmistrza Zelinke "a 
Paryż d. 26. listopada. Dzisiejs 
L'Etendard potwierdza, że. jestzapewniafiejprz 


*stąpienie wszystkich. mocarstw «80 konferench 


L'Epoque utrzymuje, że artnia 'papiezka ma być 
podniesioną 'do silya 24.000; ludzi y; zy 5 1 

Florencja d, 25. listopada, Wla- 
dze papiezkie wydadzą jutro władzom włoskiğ 
dalszych 800 pojmanych +garibaldczyków. GŘ- 
ribaldi odpłynął dziś +. na *Kaprerę i ie statu 


Przechodząc do skreślenia ówczesnego politycznego 


Gospodarstwo, przemyeł i 
haxdel. 


Lwów “dnia 26. listopada. (Z gieldy). 
Towary: pszenica 170ft. netto złr. 12.30; 
żyto, korzec 154ft. ellekt. z dosypką do 
160ft. 8 złr. na 25, stycznia 1868; kukuru- 
dzy, korzec 158ft. eflekt. z dosypką do 170 
fw. 7.35 na grudzień b.r., i na styczeń-lu- 
ty-marzec 1808. 
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Lwów dnia 20. listopada. (Sprawozda - 
nie tygodniowe Gazety Lwowsttej), Ostatnie dnie 
przynio:ły nam śuieg I mróz. Snieg korzy- 
Stnym jest dla zasiewów, zasłania je bo- 
wiem od wpływu mrozów. _ 

Handel towarowy ożywia się coraz 
bardziej. Pomiędzy artykułami dowożonemi 
pierwsze miejsce zajmują śledzie, których 
tego roku nadchodzi znacznie więcej, jak 
po inne lata o tej samej porze. Przypisują 
to niezwykłej taniości śledzi, ta jednak jest 
skatkiem bardzo obitego połowu .„tegoro- 
CZłiego, jakiego już dawno nie było. Nad- 
chodza także bardzo znaczne trąusportą kos, 
przeznaczone 3lbo wprost do Moskwy albo 
do Brodów. Wielu kupców moskiewskich 
zskupują kosy w Styrji bezpośrednio, a to 
wpływa szkodliwie ną handel brodzki. — 
Popyt na szmaty, który od niejakiego eza- 
gu był zwolniał, zaczyna się ożywiać, mia- 
nowicie na szmaty lniane białe 1 na gatun- 
ki średniej jakości. Na szmąty sukienne 
wé ma popytu. Ciągłe podnoszenie się Cen 

fewa w większych miasteczkach wzdłuż 
kółei żelaznej było powodem, że w tym 
roku niektóre zakłady fabryczne i urzędy 
żaózeły używać węgla kamiennego» Z wielu 
nastręczających sięajencyj sprzedaży wegla 
mamiennego zasługuje szczegółniej na pole- 
ie ajencja €. k. kopalni węgla w Ja- 
znie, mająca siedzibę w Krakowie, a 
%a sprzedaje węgli cetnar po 30 centów. 
Sle pruskie sprzedają najkorzystniej pp. 
ales Uznicky i Sp.“, ajenci e. kK. Uprzyw. 
aijepga!* Karola Ludwika w Mysłowicach, 
szy gatunek cetnar po 20%, ©. loco 
atan Kolei w Mysłowicach. — Do Prus 
WYS "DO ną próbę kilka partyj grochu iku- 
Czerniowiec wysłano znowu do 


na targowicach w za 
Ga icji, zasilany dowo- 
Węgier, był dość ożywio- 
nie ma w wschodnich 


chodnich powiatach 
i órnych 


a partyj pszenicy moskiewskiej, prze- 
Pomimo popytu 


`» 


zę . 
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f na tenartykuł, odbyt jesttrudnym z powo- 
| du, że zbiór tegoroczny nie dał gatunków 
(, celniejszych. Na jeczmień nie ma odbytu. 
+ Wywieziono kilka większych partyj żyta, 
la oprócz tego nadeszło koleją czerniowiec- 
| ką kilka pomniejszych przeznaczonych do 
| Wrocławia. Najznaczniejsza przesyłki żyta 
nadeszły tu z Brodów, czyli z Moskwy 
przez Brody. Wysłano do Prus kilka par- 
tyj owsa, dowiezionych koleją czerniowie- 
cką, i z powiatów zachodnich wysełają ta- 
kże ten artykuł do Niemiec północnych. 
Loco Lwów płącono pszenicę 170ft. po 13 
złr., Żyto 16uft. po 8 złr, do 8 złr. 53 C., 
jęczmień 142ft, po 5 złr. 60c., owies 100ft. 


i 
| po 2 złr. 60 e. 
Na targowicaah zamiejscowych były 
| następujące Ceny: 
Bochnia : pszenica 170ft, 13 złe., 32 €., 
jęczmień 140ft. 6 zir. 35 e., żyto 160ft. 8 zł. 
89 e., owiec 100ft. $ złr. 40 C., zakupiono 
do Prus wiele pszenicy i żyta, na jęczmień 
i owies cdbyt słaby. Dębica: pszenica 
170ft. 12 złr. 80 c., jęczmień 141ft. 6 zł. 70 
pr żyto 160it. 8 złr, 75 c., owies 98ft. 3zł. 
ca trzyma sie w cenie, na żyto jest popyt, 
ną jęczmień nie mą popytu, owies poszu- 
kiwany. na rzepak odbyt słaby. Rzeszów: 
pszenica 170ft. 12 złr. 60 c., Żyto 160ft. 8 
złr. 70 ©, jęczmień 138fte 6 złr. 10 e., oO- 

wies 99ft. 8 złr. © ©. Odbyt największy ną 
Żyto i pszenicę, na próbę 
tąkże węgierską pszenicę. Jarosław : psze- 
d nica 170ft. 13 złr. 85 ©.. jęczmień 139ftw, 5 


złr. 15 c., żyto 160ft. 7 złr. 90 e., 


i 
| 
owieg 
looft $ złr. 16 c. Dowóz słaby a właści- 
ciele nie zniżają cen, w skutek czego sta- 
gnacją. i 
(F) Wiedeń d. 25. listopada. Handel 
okowitę popadł w chwilowa stagnację. Nie 
ma nietylko żądnych tranzakcyj w towarze 
z ręki, ale 1 na terminatke cichość zupeł- 
na. Jeżli mimo to ceny trzymają się dość 
stale, to przypisąć to trzeba małym dowó- 


zom i szczupłym zapasom. Dziś notują; 


zbożówkę, kartoflanke i melaske po 5% 


do 58 kr. Za gradas. 

Miód w dobrym pokupie; za cetnar 
płacą 21%, złr. — Wosk bielony 126—427 
Zire za cetnar. á 


9, wegierskieh 1492, reszta z innych nie- 
mieckich prowincyj; razem 2638 wołów. 


tnar wagi galicyjskich 29 Zzłr. Go 31 zirea 
węgierskich 28 złr. do 31złr.. później o 1 
złr. mniej na cetnarze. Do 180 wołów %0- 
stało niesprzedanych. 150 wołów węgier- 
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c., rzepak 170ft celnych 11 złr. Pszeni- 


sprowadzają tl. 


Wiedeń dnia 25 listopada. Na dzisiej- 
Szy targ przypędzono wołów galicyjskich 


Targ był zrana dosyć żywy, płacono za ce- 


Warszawy i za granicy u nas wyprzedziła. 


| skich przez spóźnienie dopiero dzisiaj na 
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wieczór przypedzono na kolej. 
Ja Krzysztof owicz. 
Bydła rzeznego vi, opasowego dowieziono tu 


koleją czerniowiecką 8v0 sztuk i poslano 


po większej cześci do Florisdorfu. Nadto 
przypędzono tu i wysłano koleją 150 sziuk. 

Przyjechali de Lwowa dnia 25g0 
listopada. h 
dr. Friedberg F. z Zółzwi, hr, Mniszech W, 
z Przemyśla, Rodakowski H. z Polahicza, 
Czajkowski M. ze Stryja, Roszkowski A. 
z Brykonia, br. de la Skala z Juszkowie, 
Planer K. z Złoczowa, Bzedt T. z Tłums- 
cza, Fedorowicz J. z Okna, hr. (tolejowski 
A. z Harasymowa, Strojnowski L. z Ju- 
skowic, Kamiński I. ze Stanisławowa, Mą- 
rek Foz Mysłowa, Rakowski K. z Tomą- 
Bzowa. Rybczyński 5. z Artasowa, Maior 
L. z Uhnowa, Jezuczyński A, z Przemyśla, 
Kruruuowicz M. z Utoropa, Hasztąkiewicz 
de Gottleb A, z Lewczy, Smalawski F. z 
Uherzec. 


Część urzędowa. 


Kdykta. Sąd obwodowy w Nowym Sa- 
czn wzywa wierzycieli hipotekarnych dóbr 
Czarny Dunajec, Ciche, Dzianisz, Chocho- 
łów, Podczerwone, Witów i Wróblówka; 
termin do d. 20. lutego: — Sgd powiatowy 
w Bukowsku zawiadamią Antoniego Szpa- 
ka o pozwie Anny "Jrczą i Marjanny 
Szpak pto: 100 złr. — Sad powiatowy w 
Białej, zawiądamią Tomasza Czecha o po- 
zwie Filipa Czecha, Julji Kogler i Jana 
Czecha pto. ekstabnlacji sumy 1.000 złr. z 
realności pod 1. 111 w Białej, — C. k. ną- 
miestnictwo wzywa przedywającego w Stam- 
bule szewca Leizera Józefa Marscha, do po- 
wrotu z zągranicy: — S4d powiatowy w 
Sądowej Wiszni, Wzywa spadkobierców 
zmarłągo w Twierdzy Antoniego Grnwera, 
rodem ze Starego Konstantynowa, — Urząd 
powiatowy w Rawie Ruskiej wzywa prze- 
bywającego za Sranicą państwa, Leona 
Korczyńskiego, nauczyciela szkoiy para- 
fialnej uhnowskiej, do powrotu. 

Licytacje. 53d powiatowy w Brodach 
sprzedaje d. 24. grudnia 1867 i 24. styeznią 
1868 sklep Majera Fraenkla tamże pod l. 
112 za cene 175 złr. — Sąd powiatowy w 
Jaworowie sprzedaje d. 30. grudnia b. r. 
realność Augnsta Perlepa w Sekle pod Ł 


194 i 195. — Fowiatowa dyrekcja skarbo- 


wa w Tarnowie wydzierżawia d. 9. gru- 
dnia b. r. myto drogowe i mostowe w 
Pilżnie. — Urząd kameralny w Niepołomi- 
cach przyjmuje do d. 3. grudnia b. r. ofer- 
ty na wydzierżawienie propinacji i wy- 


bozu narodowego, które pojawiły się bardzo li- 


Pp. Bobrowski T. z Tarnowa, 


Srebro 7a 100 Zł. w. Aa e > > | 


szynku wina w doorach, należących do do- 
m'nium niepołomickiego. — Powiatowa dy- 
rekcją skarbu w Tarnopolu, wydzierżawią 
d. 9. grudnia b. r. podatek konsumcyjny 
od mięsa i wina w okręgu chorostkow- 
skim. — Dyrekcja inżynierji wojskowej we 
Lwowie, sprzedaje d. 3. grudnia b. r. mate- 
rjał ze szopy i piekarni polowej w Zło- 
:zowie, 

Konkursa. W Baligrodzie posada ak- 
tuarjuszą sądowego z płacą 420 złr. — To 
amo w Komarnie. 


Daja |Ządają 


Kurs iwowski, 
z dnia 26, listopada zł. 


) 5|68 


ku „Y m 
Dukat holenderski | 5|70 


Dukat cesarski.. . > 
Moskiewski półimperiał |. 
Moskiewski rubel srebrny - 1 
Moskiewski rubel papierowyj 1 
Pruski talar kure. . « > 1)7 1182. 
Galic. listy zast. w. a. 67 
Galic. listy zast. m. ki 30. 
Sa listy a b. Rok Ą 
alicyj. oblig. indem. ‘ 
Akcje kolei żel. gal. f p [206/00[208 k 
Akcje kolei iw. czern. 168|3311,0]8 
Pożyczka narodowa | | 66/13( 66(33 
i... w e dw GA 
Teiegrafowany kurs wiedeński. W.A: 
z dnia 26. listopada zł. | ct. 
a EK 


blig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 d i aad. 
Akcje banku nar, . . Eh Sd 

„. Towarzyst: kred. na 200 gł. . 
Londyn 10 tnt. szterlingów | « *' >fl 
Dnkaty cesarskie sztuka + » * * 


Płacą ;, Ządają 
a E 
zt.| e, Zi. |-€» 
Jre | -oHKEO) 
03 70] 53 80 
66 70| 66:90 
56 © 56 90 
89 178. 90 25 

72.00 
72510 
65,15 
45125 
65,25 


Wiedeń 25, listopada 


6%, Metsliki na wal. austr: 

„ Pożyczka marod. « . 
Metaliki na; m. K. . . 
Obł. ind. niż. Zus.) . 

węgierskie . 
chor. i sław. 
galicyjskie . 
bukowidskie. 

a. »„. Śledmiogr. 

„ Listy ABAT ME, l 
Banku uarodowego) 
„w monecie GONE.) A R - 
w walucie anstr.) *" | 93110 
Galic. Zakł. kred. 4 73 50 
Gal. bank hipoteczny © . „| 001008 94 ru 
Austr. Zakłada kred. ziem. | 104|0U] 105305 


n 


A LM 
R » 
z 


"3 a a u 4 a 2 


98 00 
93 80 


1 
7 
4 


„| Esploratore «. 


U 


 Pożyeaki loteryjne. r a P'a 
Nblig, gal. pożyczki głode-1 É: | | 
99125:400): 


- 


w. 


_ wej z r. 1366 -. . 3 f 
Losy poż.z r, 1538 (całe) $348.00 148 508 
4 +» HSE. OANE 75150; 26,00% 
z a 2 1860 j e a a; 81425, (A d 
A A * UZ è w A To iaai 1g s E: 
A a śrebrnpj t r. 1864] 30! ji y 
= za zw + 1805, 13 4 5 
„  krodytówe, cbe © . (]129448129.10 E 
„ ks. Ksterhazege - „. .1106[0u,000;09 - 
a RI. Nam. die 4. +» >;ł 3% dl 4 
„ bm. Piły '.., . . „| 22150] z3/008 
M ks. Klary if o > . ż 24 s x 
„ hr. St. Ułenois. „128 zę 0 7 
„ ks. Windiśdygrićz . 19 CILP 
» „br. Waldstein „ . . .| 19 20/00 > 
» (Badpita > 1,7 cat IBU (zje) 
| Rursa zagranickne. i 3 
3 


1(3-mięgigckne.) orf iT 

! 9175] 5|76 3 
161]63)101180% 
101465/101 ,90 * 
90,08] 900 


Napoleondoty . * » » >. 
S3ngsb. 100 złr. nr. 4,» » 
Frankf. n. M. 100 . » . à 
Hamb. 109 mark. . monte 
Lòndyrjl0 fots * si. « „Jizijsog122 204 
Paryż 100 frank. , . „ , „ 48,45] 48,453 


Akcjebankówiprzemo Aeh eod 7 
Bankt.nśrad. austr a są bria safo Baloo 
_ „ anglo-austr, o a „JL 7 i 
Zżkł. kred. dlah.iprzem . <j 8217911821905 
Kolei nółn. Ferdyseńda . -|i00 | 
Kiiara gy EL w 
_„ Ot kowiackiej . . f 
Prior. kolei Kar. Lud. zą 100] 97 ; 
y a lw. czdrn. 280166 8r|00 81 50 


Pociągi ua kolei żetaznej Kota s 


o m > 
EDS" E TE TU D o DA 


| Ladwika : f 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 19, r.6 
p n 0 g. 5. m. 20. We 

3 z Krakowa o g. 10. m.'30. r. 
j; ” p 0 g. 8. m. 30s We 
Pazychodzg do Lwowao g. 8. m.,40. w:; 
=, noO Oige 8. Merd T E 
a  doKrakowa'd g: 2. m. 54. pej 
A m 0 $: 6. m. 15, Pe. 
Pociągi na kolei żelaznej LWwowsko- | 
Czerniowieckiej:: 4 


Odchodzą zę Lwowa p 8 10. rano. | 


„ © gé 10. wieczór. E 
7 z Czerniowićc g.6. 25 m, J. 
n n g. 6.30 m. we 
Przychodzą +do Lwowa 0 godzy5. rano Í 
a l M< >< 0 godz 5 wiecze” 
„..  doCzerniowiec g. 8. ibys. 
B » Wg 8. l4 5 


jt 
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Nakładem księgarni i wydawnictwa 
dzieł W. Wieloułowskiego i W. 
Jaworskiego w Krakowie wyszły 
i są dv nabycia we wszystkich ksie- 

garniach: 23729 (1—3) 


1. Kalendarz rolniczy nformacyjny z 
uodataiem kKuuutatinka na rok cały, 
oraz krotkich rejestrów guspodarskich, 
oprawny w płótno z ołówkiem, ubej- 
muje przeszło 24 arkuszy druku ró- 
Żuych tabel, przepisów i wbjasnień. 
Cera s ©: , , , . 1 złr. 25 cent. 


2. Kalendarz dła rodzin katulickich. 


Leua 3 D u . . . v « . 50 cBub. 
8. Kalendarz domowy . . . . 25 , 
4. Kalendarz ścienny . . . . 25 , 


„Slownik lacińsko - polski wyrazów le- 
barskich”, pres prof, dr. J. K. Skobla 
i dr. A. Kremera. w dużej Śce, stron- 
nic 690 Cena egzemplarza . . 5 złr. 


"Lalka od dziaduaia. Powieść dla dzieci 
od iat 5 do 1U przez W. Wiełogłow- 
skiego. — Z obrazkami kolorowanemi. 
CENA „gn e a sio wim i») 75 Cent, 
Zakupienie znacznej ilości egz. obrazu: 

gMHęczeństwo i prześladowanie kościota katolickie- 
go przes rząd moskiewski w ziemiach polskich”, 

Uwmużrbniłu księgarni powyższego wyda- 

He BRZ obniżyć cenę tegoż z złr. 1.50 na 

Zir. 


Tajże księgarni oddano na skład główny: 

Księgozbiurek naukowy dla miejskich i 
wiejskich dzieci — ułożył St. Szkląr- 
ski, 4 części. — Cena złr. 1.25. 

E. P. Łubieński, „O Konkordacie 18, sierpnia 
1565 r. w Austrji*, — 15667. Cena 1 złr. 

Ks. I. Chełwecki, „Reece o zasadzie w umie- 
jgtności wychowania, * 1867. Cena 60 cent. 

„Poczet królów Polskich* — chromolitogra- 
fis, zir. 1.70. 

„Album widoków Krakowa i jego oko`ic“, 
zawiera 12 widoków. Cena 3 złr. 

„Odpowiedź na cyrkularz ks. Gorczakowa. 
Ceną 20 centów. 2732 3—3 

Klączko: „Kongres moskiewski i panslawi- 
styczna propaganda“. (Cena egz. 50 e, 

„O reformie wykładów dziejowych na pod- 
stawie indukcji*. Cena egzempl. 90 e. 


z A R. W A R 
TOWARY 
korzenne i materjalne: 
wina, herbata, rum, arak, 
esencję ponczową, cognac, 
likwory,  rozolisy, porter, 
łąkocie, czekoladę, owoce, 
musztardę, ser, Świece, 
mydełka toaletowe, materjały 
do pisania itp. itp. 


po cenach najumiarkowańszych 
poleca 2064 4—12 


ANTONI HORN 


„pod głową cukru“ 
w rynku pod |. 55 we Lwowie, 


TW a . dniu 
12.1 13. grudnia 


rozpocznie si g, dozwolony przez książęcy rząd 
runświcki wielkie 


LOSOWANIE 
pieniężne 


w którcin siągnione będą tylko wygrane. 
wanie to zawiera 


15.0 


wygrywających. O następnych gęonrch trafnych 
musi los rozstrzyguąć 


Pruskich talarów 


100.000, 60.000, 40.000 
20.000 2ro 10.000, 2ro 
2po 8.000, 2 > 6.000, 2 Pe 
5.000, 2:0 4.000. 
3.000, 29 2.500, 
2.000, sro 1.500, 15 re 
1.000, spo 500, us p 400, 
5 po 300, 145 po 200, 190 pt 
100 ia. 


bajmniejsza wygrana, pokrywa wkładkę losową 
wszystkich klas. 
Jak wiadomo powszechnie, główna kolektura 
nasza byla 


najszczęśliwszą. 


Wygrano u nas w bardzo krótkim czasie 


Loso- 


2 po 2 po 


4po 


2 razy po 1.000 2 razy p 
40.000, 2 ns vo 8.000, 
2 razy po 15. 0v0. 2 razy po 


4000 TENIKICH 79M i wy- 
płacone niezwłocznie 
Ponieważ odbiór losów klasy pierwszej jest 
bardzo wielki, upraszamy zatem © wczesne zamo- 
wieuia, ażeby być w możności wykonania niezwło- 
cznie każdego polecenia, cu prawdopodobnie nie 
będzie możliwem później. Ścisłe dochowanie ta- 
jemnicy w razach wygranej i rzetelna ustuga jest 
głów::em naszem staraniem. 
Pominąć nie można łego, iż każdy zamawia- 
a, otrzyma do rąk los oryginalny, który nie na- 
brać za 1 z tak zwauymi promesami. Ca- 
os kosztuje 8 złr., pół tosu 4 złr., jedna czwar- 
H ty 2 złr. 
praszamy przy zamówieniach należytość dołą- 
cró Gpe podawać dokladny adres. 


Adolf Lilienfeld 


& Comp. 
Bank- und Wechselgeschäft, 


Glückscomptsir, Graskeller, 7, 
2699 HAMBURG. 7—? 
| EO E T S E E R eG | 


GAZETA NARODOWA 2 dnia 27. Listopada 1867. 


DLA SMAKOSZOW 


prosto z Holandji, Francji iz 
kolonij francuzkich sprowadzone 
Lk'ery: Chartreuse, Crême de the, Crê- 
me de Mocca, Cacao et de Vanille. 


Najlepszy stary rum Jamaica, Arrac, 
Cognac. wprost przeć Aaglią sprowadzane 
herbaty chinskie, świeżego zbioru, 
więdzy któremi najlepsze, najmucniejsze 
mieszaniny od 2 złr. do 10 złr, za funt wie- 
deński. 


Czerwony Punsch-Bordeaux, najle- 
psza ponczowa essencja Disseldorfska. 
Skład najl-pszej, i najmocniej- 
3zej czystego smaka niepalonej kawy 
po 60, 65, 70 do 96 ent. za funt wiedeński. 


Kawe Ceylon funt po 75 do 85 cent. 
gzczególniej polecamy: 


Przepyszne owoce Z cukru na 
paryzkiej wystawie powszechnej zaszczycone 
pochwała. 


Cennik franko, bezpłatny. Zleceni a wy- 
konują się ściśle za przekazem. 


Przy zamówieniach 3: funtów kawy lub 
innych przedmiotów za kwotę 10 złr., prze- 
syłka nie policza sie zamawiejące mu. 


Adres imon Granichstae d- 
ten's A ca Rum-Depot in Wien, 
Graben, Trattnerhof, im Durch gan- 
ge rechts. 2799 2 —12 


wyszło Już 
6 nakładów 
182 stronnie, 


Cena 


Z złr.300. 
posyła się 
to dzieło 
pod każdym 
podanym 
adresem , lecz 
nigdy za 'prze- 
kazem po- 
cztowym. — 


Nastepnie: 


2061 0—6 


ła ido Ik 
cia w Wiedniu 
u Alberfa A. 

WENEDIKTA 
Lobkowitzplatz, 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI. 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. HERZA zegarmistrza w Wie- 

dniu, Zwettelhofł, Stefansplatz Nr. 6. 

połeca w wielkim wyborze wszełkie ga- 

tunki dobrze zcegulowanych zegarów 

z gwarancją jednoroczną, po cenach jak 
na cenniku. 


Do każdego rok ulowanego zegarka daje Się gwaran- 
cyjny bitet; nie obciągnięte zegarki o 2 złr. taniej 
na sztuce. 

Wszystkie zegarki opatrzone są znaczkiem kontroli 
cc.k. urzędu cechowniczego wiedenskiego. 


Zegarki genewskie kieszonkowe: 


Srebrne cylindry o 4 rubinach . . . . 10 do 12 zir. 
Sr. cyl. z obwódką ziaja, odskakującą h 4? — li, 
» damskie * . — 18 , 
” o 8 rubinach 3 16 M! 
Y  „ Z podwójną kopertą . 7 a 6] aS 
"o". zszielwami krzyształowómi . - 15 — 1] 
"a ankry o 15 rubinach . . . . . . 6 — 19 
» „. z podwójną kopertą . . . . 19 — 28 
ang z xrzyszt. szklem . . 190 = 5 , 
Ankry dla wojskow. z podwójną koperta 24 —%6 , 
„  rementoirs, prawdziwe do nakręca - 
nia przy ujęciu shug +7 Gwaii 470. ; 
Takież z podwójną kopertą > 35 — 40 , 
Złote cylindry ur. 3 złoto na 8 rubinów 30 — 33 w 
b ze złotą kapslą . . . . 31 — 40 , 
» damskie o 4 i 8 rubinach . . 3 271 — 80 ,„ 
i emaliowane . - 84 — 384 , 
f ze kapslą złotą |. 36 — 40 , 
x £ emaliowane z diamentami 45 — 48 š 
A 4 z szktfem ZY 2 42 — 45 4 
» „ Z podw. kop., o ð rub 45 — 48 , 
n „ z podw. kop. "emaliowane P 
dm dftandi RO 2 be jja ME 
n saly o 15 rubinach 40 — 44 , 
4 = „ lepsze, ze złotą kapsią 50 — 60 „ 
A „ z podwójuą kopertą 54 — 56 , 
n y M 3 kapslą złotą po 65, 
j 79. 80, 90, 100 do . 120 , 
„ zeszkłem krzyszłaf. z złota CH A — k t 
3 damski kry . a " 
y J i j J ze szkłem krzyszt. 50 — 60 . 
odwojuą koperta 54 — 56 , 


r z 
» |Remontoary po 10. 30. 90, 100. 
j 2 z podw. koperta po 110, 120, 150 , 


| Budziki po 5 zle. z zegarem po 7 złr. 


Największy skład zegarów wahadło- 
wych własnego w yrobu, z nę nry. 


26-4 zaręczeniem: o 
Do nakręcania codzienne . pu zr. 0, 10, H, 
Do nakręcania co 8 dni „ 16, 20, 22, 
Takie,ż bijące godziny i pół godziny „ » `n 30, 33, 35, 
repetiery . . » 43, 50, %5, 
z wskazuwkami miesięcy 48, 50, 33, 


"Opakowanie zegarów Ie TET zir. 50 ct. 
gA Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- 
cowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub przekazeni, 
będą najrychlej uskuteczniane. Zegary przyjmują się 
także w zamian 

M. Herz, zegarmistrz miejski, 
Stetansplątz 6, Wien. 


n 


PASTA i SYROP 
z owocu arabskiego 


zwanego Nafé K. Delangrenier. 


50 lekarzy szpitalów paryzkich po- 
świadczyli skuteczność i wyższa ość tego le- 
karstwą nad wszelkie inne dla wyleczenia 
z kałarów,, grypy, zapalenia gardla 
i piersi. 


Racoshont z Arabii 


P. Delangrenier. 


Środek ten, potwierdzony przez paryz- 
ką akademię medyczną, leczy słabości Żo- 
ładka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, 
ubezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rób epidemicznych. 2148 3—24 

W Paryżu przy ulicy Richelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie matarjałów 
aptecznych Wgo Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza; we Lwowie w 
aptece p. PIOTRA MIKOLĄSCHA:; w 
Krakowie w aptece. p. Miczyńskiego. 


RZY A O ZZ 0 1 m0 


Wiadomość dla lekarzy 


SYRÓP Dra FORGET 


nżywa się z najpomy- 
«niejszym skutkiem 
rzeciw kaszłom n- 
porczywym. Kata- 


nerwowej irytacji 


~Sirog du. 


FORGET 


KORŁUSŁZOWI, 
naczyń płncowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Lyżeczka od kawy jest dostateczną . Dostać 
można w Paryżu uDr. Chabie, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńsk ie- 
go, W Matszawia w składzie materjałów ap- 
jecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap- 
tece Piotra Miikolascha. 


ro, 


z opakowa- 
2522 18— 


Cena flaszki 1 złr. 80 cat., 
niem 2 złr. w. a. 


Nprzedaż wina. 


W administracji DÓBR MUNKACZA 
w wyższych Węgrzech znajduje sie do 
sprzedania około 800 beczek wina po 3 
wiadra, z tegorocznego zbioru, a mianowi- 
cie: z gór Munkacza 100 beczek, z gór 
Berezszaszkich około 600 beczek. 
Cheć kupienia mający, zechcą się pisemne- 
mi ofertami z dołączeniem zadatku 1000 zł. 
w. 3. zgłosić, najdalej do 3. grudnia b. r. 
w urzędzie administracyjnym dóbr Mun- 
kacsa (Oberamt der Herrschaften Mun- 
kacs et Sz. Miklos.) gdzie warunki przej- 


rzeć można. 2747 3—3 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzanie tego specyfi- 
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz- 
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zalew 
cają ten środek na katary, rype., zapa” 
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
dechowych i piersi (brouchites), renma- 
tyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych i t. d. 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
Bladu prócz świerzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. 2808 2-—24 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikelascha, w Krakowie w apie- 
kach pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka 
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Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona 


LOTERJA KRAJOWA: Ę 


glówna wygrana 


100.000 


TALARÓW. 


Wygrana jednana 60.000 tal. reńsk., 
1 na 40.000 tir. 


1 na 20.000 ftir.. 
2 po 10.000 tir., 2 po 8.000 tir., 2 
po 6.060 tir, 2 po 5.000 tir.. 
4.000 tlr. 2po3. 000 "a 

E tir., 4 po 2 000 tir., 

R 105 po 1.000 tlr., 
125 po 400 tlr., 
po 200 tir. 
po 43 tlr. itd. 

Ciągnienie d. 12. i 13. grudnia 
b. ni Los oryginalny kosztuje 8 złr. 
A losu oryg. 4 złr,, 
2 zir, w. a. 
Każdy, biorący los powyższej $$ 
toterji, o:rzymuje na własne ręce $ 
| lis oryginalny, nie należy zatem z, 
brać je za jedno z promesami. Ka- 
żdy dom bankierski wypłaca wy- 
grane. 
Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciągnień, jako też 
j wygrane pieniadze, 

g z” łocznie, 

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 

M wykonują się najściślej. 2672 14—18 | 

M Upraszamy udawać sie wprost do; 


ą Gebroder Liltenfeld, $ 


m Banquiers i 
jzakupujący 1 sprzedający pa- | 
piery państwowe ; biuro wypła- 
cające na kupony wszelkich ro- 
dzajów ; biuro wywiadowcze o $ 
A wszystkich mogących być wylo- B 
g sowanemi efektach państwowych Ę 
$. w HAMBURGU. 


2 po | 
2 po 7.500 | 
5 po „306 tl:. 
5 po 500 tlr., 
2 po 300 tlr., 145 | 
190 po 100 tlr., 11. 200 


'/ losu oryg. 


..- wy 


rozsyłamy niz- 


„PILULE CE 


Pigulki pana Vallet Miwiórddące” przez Pa 
ryzką Atademię Medyczną są bardzo skuteczne 
na wyłeczenie bladaczki I nu wzmocnienie tem: 
peramentów słabowitych i lym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre- 
parat żelazny, który pie czerni 
zębów. 

Aby mieć rękojmie prawdzi- $ 
wości wymagać należy aby na 


kaśdej pigułce znajdował się 
[pe podpis wynalazcy następujący : 
SKŁAD |. 


| m.” aptece” p. Piotra M 


we Lwowie 31— 
w aptece p. Pietra Mikołascha. 


— mh i HZY A WA WA W A MA pl m R POM A 6 OT AK A M m zp” "EE m „am wy PY R m Md M 10 A i PODA W A WN R R 


= « „niy eo mA A 4 © mh NA m NA 2 M O A A, 


Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych 


M MITTIGA 


przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku, 


porcelanę toaletowa (na podarunki) sztuka od 10 ct. do 10 złr., 
zabawki dziecinne szt. od 10 et. do 6 złr.: ; krawatki, szaliki jedwa- 
bne, szt. od 15et. do 4 złr.; torby skórzanne, pulsresy, l = Al 
cygarniczki, mydełka, tace blaszane, grzebienie itd. itd. oraz 
Wina węgierskie (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K. 
Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr. 1. 


ARE Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej, oraz 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 1678 7—10 


EOKA —n 7 M 
` an -Fro Jig | 


HANDEL 


boultatego Stillera 


we Lwowie przy uliey Halickiej pod 1. 295 m. 
ogłasza niniejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych i B A RN wszelkieh wyrobów ze zhofa, 
srebra, i porcelany z fabryki hr. THUNA 


o 20'/, niżej cen fabrycznych, 
przytem poleca swój skład krzytew szwajcarskich 
z fabryki Lecoultrćgo i największy wybór broni 


jako to: dubeltówki najnowszego rystemu iglicowago i lafaucheux, pojedynki, 

sztućce. rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn- 

kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, y najaławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, oraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
o najumiarkowanszych cenach. 
Na żądanie daje kilka dubeitowek do vrypróbowania. 


Z ostatniego zbioru najprzedniejsze 


HERBATY CHIŃSKIE, 


mianowicie: 


2135 50—56 


Kwiatową „Pecco* po złr. 21/,, 3, 4, 5 i 6; 
Czarną „Diamand* po złr. 3 i 4. 
Zielona „Gumpowder* po złr. 8. 
Herbate w proszku (wysiewu z herbaty) po złr. 1 za funt w. p. 


2499 6 —12 


Jako też w wielkim wyborze: 


kalosze gumielastyczne 


prawdziwe amerykańskie, angielskie i wiedeńskie, — męzkie, damskie i dzie- 
cinne -— do obcasików i z guziczkami do zzuwania bez pomocy rąk, 


otrzymał i poleca Karol Schubuth we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod. 15. 


aa Z]. RE 

Powtórna przestroga! 

ban Józef Fischer w Wiedniu, rozsyła unikająr jawności cyrknlarz do moich od- 

biorców, w którym przedstawia się jako synowiec Franciszka Fernolendta, rzeczoną firmę 
sobie przydaje, i twierdzi, jakoby był w posiadaniu tajemnicy całej manipulacji i mię- 
+zaniny materjałów, tak dobrze jak ja. Ponieważ ja jedynie uprawniony jestem do podpisy- 
wania się „Francisaka Fernolendta synowcem,* i poniewaź moja. urzędownie protokołowana 
firma brzmi: Stofan Fernolendt, 

synowiec Franciszka Fernolendta. 
przestrzegam więc szanownych moich iuteresantów i wielce sząnowną Pnblicznść powtor. 
nie, żeby się nie oszukali puszczonemi w świat pod fałszywą firmą, przez pana Fische- 
ra podrobi az eni: mi Rzeczywisty. jedynie prawdziwy, od lat 35 dobrej sławy zażywający, 

FE ra nu ola zka F orno le nCLt EE 


Wiedeński szawaks (szwarc) ( Wiener Stiefel-Glanz- Wichse, ohne Vitriol) 
sprowadzać można tylko z domu mego, albowiem pan Fischer nie r'tajemniczocy jest 
jak twierdzi, w manipulacje i mięszanine msterjalów, ale ja jedynte i wyłącznie, którym 
jeszca8 za życie $. p. wuja przcz lat 22 fabrykę prowadził, a do laboratorium TZECZONCzO0, 
pan Fischer jako zwykły odprzedający, w skłaczie zatrudniony. nigdy nie wchodzi, 
i gdzie nigdy wstępu nie miał. Ja sam jestem W posiadenin tajemnicy wyrabiania 
jako prawnego spadku, i ogłaszam, to nie z zawiści chlebodajnej. jak pan Fischer podaje, 
lecz w celu zachawania w całości mego słusznego prawa, pubłiozność zas Í moieh in- 
teresantów chee ochronić od złego towaru. Nakoniec niech»j i to jawnem będzie, że 
anu Fischerowi za nieprawne używanie mojej firmy i kłamliwe głoszenie jakuby był wtaje- 

muiczony do manipałacji i mięszaniny materjałów, wyteczyłem proces. 2713 4—12 
Fabryka moja znajduje sie w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse Nr. 1?. 


Sklad fabryczny dawniej (Griinaugergasse 3.) jest obecnie: Stadt. Schulerstrasse 2. 
Stefan Fernolendt, Fr. 
pozę 


Wiedeń d %0. październiku 1367 Kernolendta synowiec. 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


Bank Hipoteczny 


wydaje ed dnia 1. listopada bież. roku 


ASYGNACJE KASOWE 


4 procentowe za &8™° dniowem wypowiedzeniem 
s k Za 145" £ P 
4 Za 30" A A 
5 dnia powyższego opłaca się od asygnacyj kaso- 
wych w obiegu będących 
o go? 0 procent 4 od sta 
WA + 4'/, od sta 


Lwów yr 23. pażdziernika. 


Dyrekcja.. 


zma EGO LU. Uwe JU EE 


AEE E 


12 


Nieprześcigniona 
co do rzetelności, gusta i 
taniości. 
CENNIK najpierwszej i największej 
CA REEGEOW HZ NH A 
bielizny płóctennej 
| 


Biuro wywiadowcze 
pani JULII WITOSZYŃSKIEJ 
we Lwowie nr, 50 w Rynku, 
uzyskawszy długoletriemi a sumiennemi u- 
sługami wszechstronne uznanie Wysokiej 
Szlachty w kraju i za granica, a mając o- 
becnie do postręczenia wybór guwernantek 
i guwernerów, Francuzek i Polek z dobrem 
wychowaniem, jako i Niemek — także Fran- 
cuzów profesorów — poleca się Z wdzię- 
cznościa dalszym łaskswym wzgledom Sza- 
nownej publiczności. Wynagrodzenie nader 
nmiarkowane. 2776 (3—3). 
Wyszezegolniony na wystawi eswiatowej w Pa- 
ryżu ipa wielu wystawach rolniczych 
medalami. 


Magazyn SUKNI 
ADOLFA WELISCH, 


w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse, 


teraz na iszem : piątrze, 


poleca Szan. P. T. publiczności największy wybór 

eleganckich sukień maęzkich , podlugł 

najnowszych żurnalow. sporządzonych z najle- 
pszych tylko 


materyj wełnianych, 
po zdumiewające tanich cenach: 


UBIOR JESIENNY 
ANS za 1G zir. G 


Burki podrożne bajowe od 8do 25 zir. $ 
Paltoty jesienne . |od 9 do 28 ztr. W 
Surduty zimowe . . 0 zir. $ 
Płaszcze i Havelocks 
Futra podróżne 


„od ü da ; 
od 10 do 40 zir. $ 


. od 36 do 80 ztr. § 


Mystiwskie surduł y wierzchnie . . od 6 do 20 ztr.] 
Traki i tużurcki ue" LR „od 14 do 23 złr 5 
SUNIY |. - ` od 16 do 26 zir | 


„  Wierzchiie m .1.0d DAGŻŁZEE 
Surduty Wiosenne . . . | £ .od 6 do 28 złr. K 
durduty na codzień i do kancelarji od 5 do 20 złr. 
Szlafroki , , , . ..., . .od ff do 25 zir. E 
Spodnie na ranne Wslanie |. „od 4 do 12 zir. $ 


Rozmaite kamizelki. . . . . „od 3 do 10 zie 
Kamasze. . . (././.. od 2.50 do 6 ztr. 
Ubiory dlagimnastykow. . . od 2.30 du 5 złr, 

Lzyniac zadość życzenioni Szanownych 


moich odbłorców. utrzymuję także 
dobornie urządzony skład 


BE5  LIBERYJ 7388 


tak nowych jako też przenoszonych. 
Teama A e 
= STARE SUKNIE mieniaja Sie na nowe. prze- 
noszonych zas sukni dostać można tanio w Witl- 
kim wyborze. 

Polecany równocześnie moj 

ZARŁAD POŻYCZKOWY 


futer do podróży i sukien 
pierwsze piątro 


pod najtańszemi warunkami. 

57 Mariahili, Hauptstrasse 57 
2708 w domu narożnym, 9—? 
wchód jedyny obok « sciolta „Mariahilf*. 


p”: powrocie z podróży, podjet>j ce- 
lem szczegółowego przejrzenia 
tryków rozpłodowych w tym roku na sprze- 
dażź w owczarniach zarodowych W. ks. PO - 
znaiskiego i Galicji, mam zaszczyt zawia - 
domić Szanownych obywateli ziemskich. że 
Toboty moje rozpoczynam najprzód w po- 
wiatach podhajeckim i b:zeżańskim, dla te- 
go proszę o WwCzesne zgłaszania się 
tych panów, którzvby jeszcze zechcieli po- 
wierzyć swe OWCZARNIE mojemu kie- 
rownictwu. Zależy tu raz na zyskaaiu cza- 
SU, a powtóre, ze źryki, w większej zaku- 
Pione liczbie, wypadną taniej i koszta 
transportu o wiele się zmniejszą. 280: 2-3 


Wincenty Karśnieki, 
hodownik owiec 


w Byszowie, 
p. Haliez. 
p ORNE” NS M W — SEA: PY "sado W 


BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


ZE NOO WO 

roboty re- 
Koszule męzkie, cznej, naj 
nowszego kroju, 4 cienkiego rumhburg- 
skiego płótna po 2 zir. 20 ct., zł. 2.50, 


3, 5.95. do 35.. 


m 
Z nejcieńszego ramburgskiego batystu 
po złr. 3.75, 4, zir. 450, 5, 0.50, © do 
Złr. 7. 


Z najcieńszego angielskiego perkalu po 
złr. 2, 2.25, 2,50, 2 75, do złr. 3. 
O a 


kolorowe w najlepszym gatunku po złr. 
2.0:, 2,75 do zir. 3. 


Kalesony męzkie z płótna rumburg- 
Skiego po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75. 


m 


i z płótna 
Koszule damskie. „it 
Skiezo, gustownego kroju po złr. 2.25, 
2.50. 3. 3.50 do zir. 4, 


Z rumburgskiego batystu, pieknie hafto- 
wane po zir. 4.60, 5, 5.50, 6, do 6.50. 


Kaftaniki nocne z najcieńszego per- 
alu. podług najnowszych krojów, gład- 
kie po złr. 2.25, 2.59, 2.75, do złr. 3. 


EPE W E T 
pięknis haftowane po złr. 3,50, 4, 4.50 
de zlr. 5. 


Majtki damskie, gładkie po złr. 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
Zin 225, 002.00, do zir. 3. 


Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
po złr. 4.50, 5, 5.50. 6, do słr. 7. 
„e Ą ) 


Maszynowe męzkie i damskie 
kaftany wełniane po złr. 2.57, 3, 3.50, 
= złr. 4.50, do złr. 5, 


Maszynewe kalesony w iape 
.50. 


welniane 
5,50, 


Po złr. 2.5, 8. 3.50, 4 do złr. 
NN > 


. Najlepsze szkarpetki 
białe i kolorowe * tuzina złr. 5, 
0,00 zr, 6,50. 


Aa €nkie rumburgskie weby 50 
ge Bel Złr. 21. 23, 23, do złr, 40. 
| 4 Bliskie weby batyst 10 ło- 
b F ys OWE v O 
kei p? zir. 21, Da, 22 do zły. 40, 


J . 7 

sie — 

i1 Najcieńszę ehastki de nosa lanne 

|a guzina pó złe 1.49, 180, 2, złr. 2.50 

13,8 ,50.zdo ztrde 7% © P. 2.5 
Francuzkie chustki patyzta wa GG 

nosa %, tuzina po zły, ibałystowe do 

złr, 4,50 do złr, 5. 

| — ZAMOWIEŃI CA 5 ——— 

UA jpaunktualniejszej usługi po YJ z zaręczeniem 


j ! tzesłaniųu gotówki 
renien pocztowem wykonują s.ę najrze- 


2.50, 3, 3.50. 4. 
2553 13—24 


gą KOSZULE nie przęlegające Jak najłepiej, mo- 


'Szyj JE Odesiane napowrót. O podanie objętości 
*raSzą się. 


GAZETA NARODOWA z dnis 27. Listopada 1867. p 


R EH. & M. MULLEGER A 

we Lwowie, ulica Halicka I, 15. m. nołeczja Swój dobornie zaopatrzony 
skład towarów galanteryjnych, norymberskich, > 
z chińskiego srebra, bronzu, stali, drzewa i skóry: 
również otrzymują w wielkim wyborze : 
Hafty, zaczęte i gotowe, potrzeby do szycia, haftu i dzie- 
rgania, guziki damskie, sznurówki francuzkie, kalo- 
sze gumielastyczne, derzezochrony, kaftaniki, pończochy, szkarpetki 
cieple, szaliki, kołnierzyki męzkie, przybory do podróży i polowania, 
obfity zapas mydełek i pachnideł z pierwszorzędnych fabryk francuz- 
kich i augielskich, prawdziwą wodę kolońską, rękawiczki prag 
skie, stróny wloskie. 27651383 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy szybko i jak najdokładniej. 


o 


0c>(G0 
odRs30 


[ej 


R 


r J2 


Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na N owy Rok! 
Ku ochronie i wzmocnieniu ócz 
z r. 1867. 


MEDALE 


służą jak najlepiej mie, ns tetoroczuych wystawach przemysłowych odszezególn ione 
pəteatowe okulary do konserwowania wzrokiu. jakoteż moje rozmaite inne jak naj 
lepsze optyczne wyroby, ktore po najniższych cenach fabrycznych en gros i en detai 


przedaje : Okulary i ewikiery (pince-nez) od ido 3złr. 
: invisible a a « 

k r w srebro lub złoto oprawue „e > Pw ER 

Aparaty stereoskopowe z obrazkami „U 4%, 

Perspektywy podróżne i wojskowe „1667238 , 

É teatralne i dalowidze „ 6 „80 , 

Mikroskopy i lupy „S | 


kaski z dalowidzami, metronomami (taktomierzami) i przyrządami orającemi (dzwonko- 
koremi; wszystkie gatunki wag, jako też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze- 
daję daleko taniej, aniżeli gdziekołwiek indziej. Również przyjmuję optyczne przedmioty 
w zamiane, a nieodpowiedni towar zostanie kaźdej chwili wymieniany. Zamówienia z 
prowincji wysyłam za zaliczka pocztowa jak najspieszniei i najrzetelniej. 272] 6—% 


optyk w WIEDNIU, Kirntnerstea386. Nro 40. 


SWE Z ENKKKKKKEWIKKKSKKKKKKEKE 
ML ów i R WŁ iaa lokowanie 
apitalło w. 


G-procentowe 
salicyjskie listy hipoteczne. 


które przy vajzupełniejszem, pupilarnem bezpieczeństwie, przy obecnym 
kursie 95/4, niosą 6%, od sta rocznego procenta, gdy 4%, gałicyj- 
skie listy zastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie 51/,/,, 
a 5'/, listy zastawne austrjackiego banku narodowego po kursie 92, 
niespełna 51/, procentu przynoszą. 


50 obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej, 


KARK 


KNRKNKKEKE 


| obligacje pierwszeństwa kolei czernio- 
| wieckiej, Il. emisji, 
najtaniej nabyć można w kantorze wekslarskim, pod iirmą : 


J. Blumenfeld i spółka 


we Lwowie przy ulicy Halickiej Nr. 20. 21. 


2733 7—10 


KKKRKERE 


| KIEREKWEKEWEKKI KIK WREKKKKAIKAIE 


a | 
| 
ś 


| gi ia 


i Wyszedłszy ze spółki z panem F. B. Hanickim, i objąwszy pracownię obówia 
damskiego w tym samym składzie, z tym samym kierunkiem i tem samem urządzeniem, 
Jak dotąd istniała, na moją wyłączną własność, mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 


Szanowna publiczność, że znany 
Magazyn obówia damskiego 


dawuiej F. B. Hanickiego i spółki 


odtąd już tylko pod moją własną urzędownie zaproto- 
kołowana firma : 


przy placu Sw. Ducha pod l. 45 m. we Lwowie, 
prowadzić bedę. 

Przez czas mojej długoletniej emigracji na Zachodzie, zazuajomiwszy się z pier- 
wszorzednemi gąrbarniami i fabrykami skór, a pielęgnując dawniej z niemi pozawiązywa- 
ne stosunki przez pobieranie materjału na obówie z pierwszej ręki, staraniem mojem 
bedzie: co do dokładnej roboty, trwałej materji, eleganckiego wykończenia, wykwintne- 
go gustu, oraz wszelkich wymogów mody i postepu, Szanowną publiczność zawsze z3- 
dowolnić. s 

Ustaliwszy bardzo przystępne i nąłer umiarkowane ceuy, upraszam O liczne miej- 
scowe i zamiejscowe zamówienia, 


742 5—? Franciszek Ksaw. Gorski. 


GG IE JW E WW a. 


BOLDTA PROSZEK 


= przeciw zarazom i chorobom bydlęcym, 
w l- i 2-funtowych pakietach po 75 et. i 1 złr. 50 ct. w. A. w banknotach, 


— Ten proszek dla bydła = 


zawiera pierwiastki korzonkowe i ziołowe, które tak silne i przednie znajdują sie 
tylko w szwajcarskich Alp ach. Przyrzadzenie tego wyrobu. odbywa się podług właści- 
wego sekretnego przepisu wynalazcy. $ 

Skuteczny dła koni: na gruczoły. wzdęcie, dychawicę gardlaną itd, , 

Dla bydła rogatego : na choroby płucowe, na zły lub skapy podój, wzdecie itd. 

Dia jałownika: według przepisu użycia. 


Boldta płyn umacniający (Kraft-Fluid) dla komi, 

fiaszka wielka 3 franki czyli 1 złr. 50 et. w. a: banknotami. Ta skoncentrowana „woda 
wzmacniająca“ używa sie w dwojaki sposób, t. j. w naturalnym Stanie, 1 rozeleńczona. 
Jako skuteczny okazuje sie płyn ów na reumatyzmy, zwichnienia, zapalenia, podbicie itd. 
Szczególnej wartości nabieca Płyn jeszcze dla tego,że biorąc więcej flaszek Płynu, do- 
daje się pieknie 1 praktycznie opracowany wizerunek konia jako dodatek, przedstawia- 
jący konia jednego w stanie chorym i zdrowym wiernie oddany z natury, Z uwidocznie 
niem części ciała i zhorób, do tego przydano jeszcze ważne wyjaśnienia. ia ustrzeżeni- 
się przy kupnie koni od eszukaństwa i wybiegów. Obrazek taki jest tyle interesuiąca 
ile użyteczny dla każdego jeźdźca prywatnego czy wojskowego. 

Z franeuzko-niemieekiemi objaśnienismi kosztnje kompletny wizerunek, a nmianowi- 
cie kupujac pojedynczo, 2 franki 50 centymów albo 1 złr. 25 ct. w. a. mały taki obrazek 
na ordynarnym papierze Zaś 25 et. r ; 

Następnie polecenia godny do kadzania w stajniach i zapobieżemia ząraązie i choro- 
bom środek „Beldts Praeservativmittel'" w flakonach po 1 złr. albo po 2 franki, Wiel- 
ce skuteczaie używany w Holandji, Anglii i wielu innych krajach. 

Przepisy użycia, cenniki i objaśnienia udzielają sie bezpłatnie. : 

Skład fabryczny u wynalazcy p. A. E£errn Boldt, concesion, Droguist 
und Chemiker, Genf (Schweiz). 

Prócz pobierania ztamtąd, Sprowadząć można „prawdziwe, te przedmioty z nastę- 
pnych składów głównych : 


We Kiwewie w Galicji u p. aptekarza Zygmunta Rukera, w Łagrzebi u (Agram 

w Kroacji u p. apt. Zygmunt Mitibacha, w Temeswarze (Węgry) u p. J. E. Pecher 
w Wiedniu u p. P. J. Schoenthau, Annastrasge, tudzież w Peszcie, Krakowie, Wie- 
dniu, jakoteź w Saeckingen i Birkendorf, (wielk. księztwo Badeńskie) i z GO $ 
J uzb 


nych miast Niemiec, Fraucji i Szwajcarii. 


Bardzo wazne dla kurzacych tytoń! 


Fajki cygarniczki fajczane, cygarniczki proste, o rozmaitych eleganckich 
kształtach z dziurkowatego węgla drzewnego urobione, posiadają te wła- 
Ściwość, że paląc z nich, nieprzyjemnego smaku pierwiastki tytoniowe am- 
moniak itp., głównie zaś zdrowiu bardzo szkodliwy jad, zawarty w nikotynie, 
zupełnie absorbują. Następnie i ztego względu wyrób ten szczególniejszą spra- 
wia przyjemność, że z powodu dziurkowatości węgla, ściąga wszelkie soki, 
i ztąd zapalające, nie daje sie uczuć obrzydliwy, zły smak, każda zaś fajka 
wypala się czysto. MAG" Fabryka LUDWIKA GŁOKKE w Hessen-Kassel 
dostarcza na zapytania franko eenników i wzorów. Odprzedający otrzymu- 
ją stosowne wynagrodzenie. Miejsce sprzedaży we LWOWIE 
en gros u A. Lierhammera i Opuchlaka & Nitscha, 
en detail u faskólskiego i H. & M. Mullera. 2462 5—6 


MAURYCY BALLABAN 


plac Marjacki l. 342 


otrzymał w licznym wyborze towary jesienne i zimowe 
jako to: koszule, kalesony mezkie į damskie, kaftaniki, szkarpetki, pończochy damskie, 
dziecięce i do polowawia, kapnzy, rękawiczki jeleniowe i sukienne, pledy, szale różnej 
wielkości, oraz poleca wszelkie krawie-kie podszewki, guziki, taśmy, prawdziwą bawełoę, 
Potendorfa grawatki męzkie i damskie, kolnierzyki, wstązki i aksamitki, bielizna kolo- 

rowa i biała, zabawki dla dzieci i t. p. artykuły. 

Postanowiwszy najmierniejsze ceny, polecam nadal mój magazyn łaskawym wrglę- 

dom szanownej P. T, Publiczności. 2689 3—? 


Wa dniu 42 i 13. grudnia 1867 


Ciągnienie wielkiego Brunświekiego podziału premij państwowych, 
Główne wygrane złotych reńskich 135.000, 105.000e 30.000, 535.000, 2 po£4.5000: 2 po 
14,000. 2 po 10.005 itd. 

Los na pierwsze ciągnienie kosztuje złr. 7 Los cały na sześć ciągnień kosztuje z!r. 19 
4 losu . : „ 3%] % los ; 30 
1 losu . „ 134 | 7, losu . 17/ 

Zlecenia z załączeniem należytości w i 
tną usługę, przyjmuie Ajencja główna 


M. Morenz in Frankfurt am Main. 


1000 dukatów złotem 


wygiać można przy na- du gp Cin gn ioes 
Stapić mającem el. grudnia za i u, 


w któ- wygranych w o- wylosowanych 
rem 600 gólnej wartości zdr. 15.000 bedzie 
Los kosztuje tylko O et. w. a. 
W skutek nie wielkiej ilości losów, wiekszej ząś ilości wygranych jest szansa 
wygrania nader pomysłną. Do tego daje się na 


» losów, jeden los darmo. r 
-Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciagnienie, w którem szezególniej 
nieposłednie i znączne wygrane Uzyskane być mogą. Joh. C. Sothen. 
Wien, Graben. 13, jako kierujący. 


Także PROMESY na d. 1. grudnia 


ciągnienie lo-ów z 1864 rvku. 
Podobnych losów pod równie Sprzyjającemi widokami dostać można 
w Izbie wekslarskiej 2700 4—?Y 


Jakóba Stroh, 


we Lwowie, przy ulicy Wyższe jKarola Ludwika, obok domu Uromadziuskich. 


1564. Wystawa w Paryżu. 1366. 


WHEELER % WILSON i ELIASZ HOWE w Nowym Jorku 


otrzymałi także i teraz na wystawie w Paryżu przy współzawodnictwie"82 
fabrykantów maszyn za najwieksza doskonałość 'swoich 


Di ASZYW 
do szycia 


najwyższą nagrodę. 
to jest: 


Złoty medal. 


s n 
gotówce, zapewniając najpunktoslniejsza i sekre- 
2768 5—10 


Jedno z najnowszych wydoskonaleń maszyn Wheleera i Wilsona jest nowo wynaleziony 
| ZSR przyrząd do robienia dziurek. 4, 


Mzazyny % wymienionych dwóch fabryk — oraz wszelkie potrzeby do szycia maszyno- 


wego, są do nabycta w składzie płócien 2492 8—1U 


Stanisława Buszaka we Lwowie l. 15. m. 


Z zaręczeniem do zachowania włosów. 


Najnowszy hygieniczny kosmetyk 
przez Jego e. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrj ackich 
c. k. wyłacznie uprzywilejowana 


EVALINA, 


pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody, 


której używając według prze- 
pisu, ędacego przy każdym 
słoiku i fiakoniku, napisanego 
we "wszystkich w używanie 
będących językach, zapobie- 
gnie się w zupełności wszel- 
kiemu tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów — P083- 
de włosów sie wzmocni! a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższe uży- 
wanie łysiny porosna, a mło- 
dym brody Urosną, 
1 słoik Pemady fi zir, 50 ent., — flakon Esencji 2 złr. 50 ent. z prze 
pisem użycia, 

Główny Skład rozsyłek w dużych i małych ilościach: 
Karol Mally w Wiedniu, na Wideniu, Hauptstrasse Nr. 69, także w 
małych ilościach w ¢. k. aptece nadwernej. 

Rozsyłki i składy w małych iłościach są w następających 
miastach: 
We LWOWIE: w aptece p. A., Berlinera, Piotra Mikelascha, i w 
aptece p. Zygmanta Ruckera, 
W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Barucha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Ignacego Schnircha; w Krakewie u Józefa Jahna, 
i Leona Feintucha; w Kołomyi u Rosenga i Kobna; w Olomanca u A 
C. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiego; w FHadautz u Ignace- 
go Schnircha; W Tarnewie u W. T. A. Wielogórskiegroz w Turce c A 
Czyrniańskiego; w Wadowicach w aptece Zofii Uhmas; w Zaleszezy” | 
kach u Józefa Kodrębskiego. 2535 41 —? 


O doskonałości tego wyrobu kosmetycznego przekonuje następne prawdziwe 
Poświadczenie. 

Podpisany doświadczał pomady siły porostu włosów i esencji porostu brody, i przekona | 
się, iż skutkiem używania Evałiny zapobiega się formowaniu łupieżu ! Wy- 
padaniu włosów jak najszybcej, tudzież umacnia się poSade wto-f 
sow t odzyskują takowe połysk naturalny. 

Wieden 12. lutego 1867. Dr. Viszàriik, 
(L S.) c. k. radca Sądowy i medyk, prymacjusz w powszechnym c. k. szpita- 


lu wiedenskim, emeryt. dekan kolegium medycznegə fakultetu wied., > 
kawaler wielu orderów. itd. itd. 
Erne p 
Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. 


ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 
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Osobą wolna. kobieta 
w średnim wieku, uzdolnion: do prowa 
dzenia zarządu dowu,życz: sobie objąć o- 
bowiazek przy którem pr bostwie w po- 
biiżu Lwowa, Zółkwi albo Przemyśla. 
O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się można pod adre*ą: M. Dam..przy u- 
liev Giliniańskie, pod l. domu 5568y, 
drzwi Nr, 5, we Lwowie YRI? 71—] 


Salon konwersacji 


i nanki języków francnzkiego i niemieckiego 
p. X. a Jaśkiewiczów Wermuthowej 


egzaminowanej na uniwersytecie wiedeńskim 

i paryzkim nauczycielki języków, 
przyjmuje jeszcze od 1. grudnia r. b. 
jako od drugiego kwartalu nezenniee, 
chcące oddać się szczególnie nauce 

tych języków i ich literatary. 
Naukę udzielą sama właścicieika zakła- 
da według metody najpraktyczniejszej, co- 
dziennie od godziny 9. do 12, w południe. 
Opłata miesięczna wynosi.za nankę je- 
dnego języka 6 złr. za obydwa języki 10 
Zir., w. a. 2819 1 -3 
Salon konwersacji znajduje się w ka- 
mienicy p. Wieczyńskiego przy placu Ma- 

rjackim pod 1. 862 na I. piątrze. 
rzed kilkn dniami zgubiłem k wit ze skar- 
bn Myszkowieckiego na 100 łatrów drze- 
wa, za które kasa prowentowa należytość 
w kwocie 390 złr. odebrała. Znalazca kwi- 
tu raczy go podpisanemu odesłać, za to O0- 
trzyma 5 złr. nagrody. 2837 1—1 
Mikalińce 26, listopada 1867. 
Baruch Parila 
kupiec w Mi alińcach, 


Maszynka srebrna 
do dojenia krów 


z wystawy Paryzkiej. 


Czystość, szybhość trwałość i jedro- 
stajność w dojeniu bez pomocy reki, — 
Cena 19 franków, — Z Paryża sprowadzić 
można za pośrednietwem panów aptekarzy; 
Miczyńsk ego w Krakowie iMikolascha 
we Lwowie, 2836 1—4 


G. A. CHRISTIAN 


we Lwowie, przy ulicy wyższej Karola 

Ludwika, w domu Gromadzińskich pod 

l. 542 mia to, poleca swój nowo utwo- 

rzony skład 
arekber cohinskichb 

ze słynnej fabryki Conraetza i Dittlera w 

Wiedniu, szezegółniej zas: łyżki, noże. 

i grabki. tadzież inne naczynia stolo- 

we i sprzęty domowe, zastawy na 

cukry i do ubrania stołów, żyran do- 
te, tace, lichtarze, solniezki, pieprz- 
niezki pa ocet i oliwę, sprzęty ko- 
scielne, dla każdego obrządku, słowem, 
wszelkie w ten zakres wchodzące przed- 
mioty, z najlepszego srebra chińskiego 
po najtańszych, stałych cenach fabry- 
cznych, ze znakiem gwarancyjnym ©, & 

D. Conraetz. 

F iite (niedęte) tym znakiem za- 
opa'rzone naczynia stołowe , od- 
kupuje w każdym zużytym rfa- 
nie za dwie piąte czyli 40%, ce- 
uy pierwotnej. 

Prawdziwe dwnnasto i trzynastołu- 
towe srebro zakupuje każdej chwili pe 

najwyższych ce'ach. 2820 1—? 


e san 
Dr. 


Pattisona 


Wata na gościec 


łagodzi aiezwłocznie ı leczy szybko 


GOŚĆCE i REUMATYZMY 


wsze:kie, jako to: bole w twarzy. piersio- 


we, gardlaue i bole zębów, g 'sćce w gło- 
wie, w reka h iw kolanach: bole żołądkowe 
i dolnych części ciała itd. itd. 
W paczkach po $0 ct. i po zi. 
we Lwowie u pana Piotra Miko- 
lascha i n p. Zygmunta HRukera »* apte- 
ce pod Srebrnym orłem. 


2654 5—? | Rukera po'i Srobrnym orłem. 
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2813 Ogłoszenie konkursu. 2—3 
Wydział Rady powiatowej rawskiej, o- 
głasza konknrs w celu obsadzenia posady 
sekretarza przy tejże Radzie, z roczną płacą 
600 złr. w. a. UChcący ubiegać sie o tę po- 
sade, mają Swoje prośby najdalej do 15. 
gradnia r. b. do Wgo. Józefa Jabłonow- 
skiego, poczta Rawa Ruska przesłąć, i wy- 
kazać swoje uzdolnienie do tej posady ja- 
ko też znajomości języka polskiego i ru- 
skiego. Od Wydziału Rady powiatowej. 
Rawa Ruska d. 22. listopada 1867: 


< Fierbata, 
Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER 


w dobrych gatunkach i najtaniej 
w handiu 2445 5—12 


JULIUSZA ADAMA 


we Lwowie wgłównym rynku p. 1. 54. 


Zuchtwidder-Verkauf. 
Vom 15. December 1867 ab, be- 
ginnt der Zuchtw idder-Verkauf 

= in der Wolibłut-Negretti- Meri- 
no - Stammachiferei zu Siedliska, Kreis 
Lemberg, 

Die Stammheerde zu Siedliska, ist eine 
vollkommen rein geziichtete Abzweigung, 
der riihmlichst bekannten Vollblut-Negretti- 
Heerde des Herrn Adolf Fürst zu Schwar- 
zenberg auf Liebigitz in Süd-Böhmen, von 
wo aus Sie durch Ankauf, nicht etwa von 
Mertzen oder Brackvieb, 3ondern von jun- 
gen, Rusgesuchten Thieren aus der Elitć- 
Heerde, transferirt warde. 


Die Liebigitzer-Stammheerde verbindet ; 


bei móglichster Constanz und Gleichartigkeit 
der den Negretti- Typus repriisentirenden 
Race-Tbiere einem hohen Adel, und seltenen 
Reicbthum der Wolle, mit aussergowóhnii- 
cher Kórpergrósse und Mastanesfiibigkeit. 

Lin Schubrgewicht von 6—8 Pfd. Wie- 
ner Gew. rein gewaschener Wolle von ecin- 
uad zweijährigen Böcken, nnd 4—5 Pfund 
W. G. von Mutterschaafen im galten Zu- 
stande wird regelmässig erzielt. 

Siedliska liegt2 Meilen von Lemberg und 
Y Staade von der Bahostation Staresioło , der 
Lemberg- Czernowitzer Kisenbabn entferat. 

Siedliska im November 1867 
2778 3—3. Hoffmann Nicolovius. 


Dla rodzicow! 


Po długoletnich piłnych badaniach, po- ; 


wiodło mi się usunąć chorobę robako wa, 

której ofiary bywało mnóstwo dzieci, a to 

za pomocą środka powszechnie znanego 
pod mianem 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
na każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej sztuki 20 ct. U masie bez- 
pośredaio kosztuje 6 sztuk 1 złe, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokaja. 
We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 
Z605 9 


F. WERTHEIM rę: COMP. w Wiedniu 
polecają «<e 
NZ ZAK UDEGCW NEPE KEWW A EGE, 
które na tugo.orzne; wystawie paiyzk:j pierwszą nazr dę o rzymały. Z powodu po. 
większema sił fabrycznych sa ceny o *07, Zniżene. 
Główny skład tych kas urzymuje we Lwowie 
ARNOLD WERNER, 


przy ulicy Nższej Karola Ludwika, nr. 4, w kawienie y dawnej poczty, należącej do 


IRI 1—4 gal 


Handel korzenny 


stanow evo Towarzystwa kredytowego 


A å Jedrzejeckiego 
w rynku pod i. 331, 
sprzedaje wszystkie gatunki kawy po znacznie zniżonej 


cenie, — jako to: 
najprzedniejsza Ceylon funt po 84 et. 
É Kuba s "TRE 
r Laguaira „n JAG , 
dobra 7 A NIG 4 
2 Campinos n » 60 a 
n Rio » » 55 n 2939 1—0 


Razz OZONOWA RCA RE EN ZE MONETA PDZ AMO OO me affefio 00 
PARFUMERJA i WYTWORY TOALETOWE 


Towarzystwa hygieniczncgo.- 
Skład główny w Paryżu, przy ułiey Rivoli 79. 


Bardzo czesto różne wytwory toaleto- 
we mają w sobie substancje, Szkodliwy 
wpływ wywierajazce ną zdrowie, a uiekice- 
dy niebezpieczny, jaio zawierające truci- 
zny: celem Towarzystwa hygiunicznego 
jest przygotowywanie wytworów toaleto- 
wych ezystyeh, których użycie nie może by- 
nazmniej stać się szkudliwem zdrowiu. 

Fabryka wytworów toaletowych pro- 
wadzi się w naszym zakładzie pod okiem 
lekarzy i ludzi specjalnie obeznanych, któ- 
rzy mają surowy nadzór nad wykonaniem 
przepisanych formuł. Dla tego to wytwory 
nasze, nietylko, że nieszkodzą ciału, ale 
utrzymują je w Stanie pożądanej świeżo- 
ści i czerstwości. 

Jest to postęp i ulepszenie, którego 
wartość każdy ocenić potrafi, jeżeli zadać 
sobie zechce trndność zbadania substancyj, 
używanych do fabrykaeji różnych per.um, 
zastanowić się nad skutkami, jakie one wy- 
wierają na organa zmysłów, na całą po- 


wierzchnię ciała, a nawet na wewnątrz. 
Łatwo jest pojąć zatem, że wytwory toa- 
lectowe albo przykładają się do utrzymania 
ciała w stanie piękności 1 zdrowia, albo 
moga zatruć je i vszpecić, chociaż chwi- 
lowo sprawiają przyjemność, a to stosownie 
dc tego, jak były przygotowane. 
Towarcystwo hygieniczne poświęciło 
Się specjalnie badaniu substancyj won- 
nych, do robienia wytworów toaletowych 
używanych, i przekonało Się, źe znaczna ich 
ilosć wywiera działanie bardzo szkodliwe. 
Jedne osuszają i sprawiają ztwardnienie po- 
włoki skórnej, inne znowu sprowadzają mi- 
greny i rozdrażniają system nerwowy, To- 
warzystwo zatem dv fabrykacji wytworów 
toaletowych użyło wyłączuie Substancyj 
wonnych, doświadczonych, jako nieszkodli- 
we, nadto sposobami znanymi oczyszczenych 
i kombinacji, umiało sprawić woń łago- 
dniejszą, nierażącą i nieszkodliwą. 


Pomady, mydła. pudry różowe, esencje różne, proszek do zęców, sachets 


vinaigre de toilette, Cold-Cremy, pomada do ast, kosmetyk 


i woda kolonska, 


wyrobu Towarzystwa hygien cznego. znaj?ują się w aptece Wgo P. MIKOLASCHA 


we Lwowie, in p. Brnno Miczyńskiego w Krakowie. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


nh NN 


2835 1—4 
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s NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE «CENY ! Aj 
SŁOWNIE JEZYKA POLSKIEGO, 


obejmający: 
oprócz zbioru właśeiwie polskich, znaczną liczbą wyrazów z obcych języków, polskiemu przyswojony Ch; nomenklatury tak 
dawne, jako też nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, umiejetności, sztuk i rzemiosł; nazwania monet, miar i wag 
główniejszych krajów i prowincyj; mitologię plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielna tablicę słów 
polskich nieforemnych z ich odmiana: de podręcznego użytku wypracowany 
przez A. Zdanowicza, M. B. Szyszkę, J. Filipowicza, W. Tomasiewicza, F. Czepielińskiego i W. Korotyńskiego. 
Wydany staraniem i kosztem Maurycego Orgelbranda. 
Tom wielki, na 2 części podzielony, w formacie wieikiej ósemki, 144 arkuszy (2294 stronnie po 2 szpalty), najdrobniej- 
szem pismem, wyrównywający objętością treści 500 arkuszom zwyczajnego druku. 
złeło w całości ukończone. 


Założeniem autorów słownika, było przedstaw!ć ogółowi książkę przystępna dla wszystkich warstw społeczeń- 
stwa, a pragnących poznać się z mową ojczystą lub ją zgłębić; miano oraz na uwadze, by wyczerpnąć wszystkie skarby ję- 
zyka po nasze czasy, i ułat"ić czytającym jakiekolwiek książki polskie, zrozumienie nieznanych im lub niejasnych po- 
jedynczych wyrnżeń tak w mowie jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książka pożyteczną i niezbędna. Pomimo to, 
przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia na jakie zasługiwało, a wydawca poświeciwszy 5 lat mozolnej pracy i wyłożywszy 
kapitał przeszło 13.000 rsr, wynoszący, kosztów swoich droga prenumeraty nie pokrył. Przyczyny niepowodzenia może 
w tem sznkać należy, że Słownik poszytamy ogłaszany, nie przedstawiał dosyć rękojmji dojścia do końca, lub że cena na 
pozór zdawać się mogła za wysoką, chociaż stosunkowo do innych książek obliczona, należy do najniższych, Teraz, gdy 
dzieło w zupełności jest ukończ ne, wydawca zwraca uwagę ogółn, na pożyteczną aatorów pracę, a pragnącz jeduej strony 
Słownik jak najbardziej rozpowszechnić, z drugiej kosżta swoje pokryć, wyrzęka sie przedtem spodziewanych korzyści 
za pracę i wyłożony kapitał, a daży tylko do uchronienia sie od straty, usuwając wszelką watpliwość nawet co do ceny, 
którą z dotychczasowej: rs. 12, zniża o połowę, t. j. na rs, 6. 

Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas jest taniość znakomitej wartości dziela. 
więc pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczności uznanie, 

Wszystkie księgarnie w kraja upoważnione zostają do sprzedaży Słownika po zniżonej cenie 

Maurycy Orgelbrand, księgarz w Warszawie i w Wilnie. 


DZ 
tWerthavojles Festgeschenk. 


Wydąwcą śmie tego 
2816 1—6 
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Historisches. Repertorium deutscher, franzósischer und italienischer Opernmusik. 


enthaltend Motive aus 148 Opern, 
gesammelt aus den hervorragendsten Schópfnngen von 
60 Koryphien 
dramatischer Tonmuse, und nach verlässlichen Quellen mit biographisch-statistischen Notizen verseben. 
m mam ETTEN 490 GE TOR PETRO Pa 


Ausgaben. 4) compleit, 244 Seiten, gr. Notenformat, ełegant gebunden, fl. 11 kr. 50. — 8) In 3 Bäaden 
eartonirt, jedes a fl. 4.— C) Einzelne Nummern (4 Folioseiten) a 25 kr.--D) Einzelne Nummer mit lith. Umschłagbogen a 45 kr 
Vorrithig iq Lemberg bei KARL WILD, woselbst ausfihrliche Prospecte mit Inbalisyerzeichnis 


gratis zu habeu sind. — Wien im November 1867. ° Karl Haslinger, 
841 1—3 k. k. Ilof- und priv. Kunst- u. Mnsikalenhandlung. 


Bla PARYŻA 


-Haasenstein & Vogler 


„pozredniezy sę pusłuałnie 5 i a 

EKSPEDYCJA ANONSÓW, policzając e ERRATA j dzienniki, | Po cenach = -<DL sk. Pabli 
agi 2): odj v cznosści Z&KUPUje 380 22 — 

WIEN, + SO + a 
Wotlzeiie 4. SPISY DZIENNIKÓW a dune | | Pizuterje, brylanty, kamienie war 
HAMBURG, BERLIN, i iraunko posyla się: lakże e toscio WE, perły srebro staroży 

gr. Johanntsstrasse 14,  Gertraudtenstrasse 1. Numera, w ktorych było ogłoszenie na dowód. i 3, j 
FRANKFURT AM M. Korzyści rabatu takie, jakie dać mogą nosci złote 


zwycle dzienniki. 4 M. 
Policzenie kosztow zalatwic można po- 
e 8 


gr. Galusstrasse 51. | 
dług życzenia naprzod. ri 


LE!PZIC, 
Grimmaische Ste. LL. 


żBoskowitz, 
optyk we Lwowie. 


2143 


BASEL, 
Freie Strasse 34. 
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Filia e.k.upr. Zakładu kredyt. dla handli i przemyst 


wy e E ww» ww hi © 

podaje do publicznej wiadomości, że 
od 4. listopada 4867 poczawszy stope ° zaleo- na 4) | 
podwyższyła, i 


 4%łowe ASYGNATY KASOWE 


z Śdniowem wypowiedzemiesa wydaje i że wszelkie | 

jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 
od powyższego dnia począwszy 

po 4'l, od 4O00 iza Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane Są. 


Fabryka guzików i wyrobó 
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w szmuklerskich 
Hdwarda Andres 


w Wiedniu, Neubau, Siebensterngasse Nro 21, 


poleca na obecną pore roku panom kupcom, krawcom męzkim i damskim, sporządzane we własnej fabryce podług 
x najnowszych paryzkich wzorów ' 

najnowsze GUZIKI MODNE dla panów i dam, j 
TOWARY SZMUKLERSKIE, jakoto: Krepinki, grelotki, frendzłe, kutasy, garnitury, szarfy, sprzążki, spięcia, paski 
wstążkowe i gotowe paski damskie roboiy szmuklerskiej, — galony modne, sznury wełniane i jedwabne, tasiemki do wy- í 
Szywania i wypustki do sukień. 25 9 12—12 
Zamówieniawykonują się najpnoktuałniej za pobraniem przez poczję IU) Za przesłaniem nałeżytości w gotówce. 
CENNIKI na żądanie bezpłatnie. 
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całe żelazne po 43 i 53 zdr., ostatnie Z ciśnienie 
ciężarowem, jakoleż 3 rodzaje 
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Leopoldstadt, Schawelaliee, Nro 7. 4795 
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